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POLSKA ZBROJNA 


NIEZALEŻNY DZIENNIK WOJSKOWY 
pod naczelną redakcją Władysława Ludwika Everta. 


Stoi na straży obrony państwa, służy sprawie wojska 
Potęga Rzeczypospolilej - oto nakaz najwyższy któremu hołduje „POLSKA ZBROJNA” 


Bez „Polski Zbrojnej” nie może obywać się żaden ofi- 
cer, czy podoficer 一 bowiem bez codziennych informacji 
zgubi tętno życia całokształtu organizmu wojskowego. 

Bez „Polski Zbronej” nie może obywać się żaden wy- 
bitny mąż stanu, senator, poseł, polityk czy publicysta — 
bowiem wojsko, ów „wielki niemowa”, zajmuje zwykle 
wiele miejsca w ocenie sił i możliwości państwowych. 
Zmajomość tych zagadnień jest jedną z najbardziej pod- 
stawowych dla działacza państwowego. 

Bez „Polski Zbronej” nie może obywać się żaden wy- 
bitny przemysłowiec i kupiec — bowiem wojsko jest bar- 
dzo poważnym odbiorcą-konsumentem na rynku krajo- 
wym. W piśmie tem znajdzie dla siebie wiele materjału 
orjentacyjnego. r 

Bez „Polski Zbrojnej” nie może obywać się żaden 
uświadomiony Polak, dbały o obronę kraju. Stały czy- 
telnik naszego pisma — znajdzie zawsze formę współ- 
działania z wojskiem w zakresie zwiększenia zasobów 
obronnych kraju, co jest obowiązkiem każdego Polaka. 

„Polska Zbrojna” ukazuje się codziennie, nie wyłą- 
czając dni poświątecznych. 

„Polska Zbrojna” daje swym czytelnikom T tygodni- 
ków, w postaci tygodniowych wielkich działów, a mia- 


nowicie: 

Tydzień Pani Tydzień Gospodarczy 
Tydzień Literacki Przysposobienie Wojskowe 
Tydzień Filmowy Wychowanie Fizyczne 


Tydzień Tnwalidy polskiego. 

„Polska Zbrojna” posiada własnych korespondentów 
we wszystkich większych miastach europejskich. 
Czytajcie wszysey Czytajcie wszystko 

PRENUMERATA „POLSKI ZBROJNEJ 
wraz z dodatkemi wynosi miesięcznie: 
w Warszawie — zł. 4, gr. 75; 
na prowineji — zł. 5; 
zagranicą — zł, 8. 
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ROCZNICA. 


I znów rocznica powstania 
1863 roku. Znów rocznicą zda 
rzenia, które świadczy, że nie 
wszyscy Polacy poddali się wla- 
dzy zaborców, że byli tacy, którzy 
z obcą przemocą pogodzić się nie 
mogli i którzy z nadzieją czy hez 
nadziei walczyli przy każdej spo- 
sobności z najeźdźcą z bronią w 
ręku, 


Twierdzili oni, że nie uklady, 
nie dyplomacja, nie konszaclity 
polityczne mogą przywrócić da 
życia Państwo Polskie. Tylko 
krew przelana na polach bitew, 
w ciężkich walkach zdolna iest 
wskrzesić Państwo i to państwo 
utrzymać. 


I mieli słuszność. 

Choć oni zginęli, choć pobici 
przez silniejszych, zostawili po 
sobie tę myśl użyżnioną krwią 
przelaną i czynem swoim utrwalili 


chęć nie poddawania się woli wro- 
gów. 

Z ich to krwi przelanej, z ich 
cierpień na polach rodzimych i na 
szlakach wyguańczych na Sybir 
powstali następcy, którzy gdy tyl- 
ko nadarzyła się sposobność por- 
wania się jeszcze raz do walki, 
lej sposobności nie opuścili 


W ostatniej wojnie o sprawie- 


dliwość i wolność nie zabrakło 
polskiej szabli. 


1 niech nie wmawiają w nas 
małoduszni i niewolnicy z ducha, 
że Polska powstała dzięki zwy- 
cięskiej koalicji i traktatom! 

Gdyby nie polska krew, lejąca 
się szczodrze na polacl walk ca- 
łcej Europy, gdyby nie głęboki 
wstrząs w duszach, który spra- 
wił Marszałek Józef Piłsudski, 
gdyby nie polski który 
zajaśniał w słońcu krwawo lecz 


oręż, 


i dumnie, żadna kaolicja i ża- 
dne traktaty Polski by nie wskrze- 
siły. 


Nikt się nie ujmie za narodem 
niewolników, nikt nie wytarguje 
liza- 


wolności szachrajstwami i 


niem łap możnych. 


Wolność jest droga, płacić za 
nią trzeba krwią i tylko krwią. 
Traktaty, pomoc obcych znajdzie 
się tylko wtedy, gdy sam Naród 
poderwie się do walki na śmierć 
wszystko 


i życie, gdy postawi 


na szalę. 

Stąd dla nas nauka — nie li- 
czyć na obcych, nie przeceniać 
ich siły, lecz wierzyć we własne 
siły, te siły utrwalać i zwiększać, 
by utrzymać wolność, za którą 
tak drogo zapłaciliśmy miljonami 


poległych i morzem krwi. 


Sind 


K, KIERZKOWSKI, 


ORGANIZACJA ZAWODÓW STRZELECKICH 
NA STRZELNICY MAŁOKALIBROWEJ. 


Jeśli następnie podzielimy linię 
ognia na trzy odrębne odcinki, jak 
na rys. 2, zorjentujemy się zaraz, 


1 Stanowiska strzeleckie 
2. | Sędziowie - pisarze - „Kapilanowie', 
3 


Publiczność i 


że na stanowiskach strzeleckich 
lub w bezpośredniej z niemi sty- 
czności nie powinna znajdować się 
publiczność, choćbyśmy mieli dla 
niej jaknajwiększą sympatję i pra- 
gnęli zainteresować przebiegiem 
zawodów. 

W strzelaniacii zespołowych, 
kiedy rola kierowników („kapita- 
nów*) zespałów jest bardzo wa- 
Żna, powinniśmy dopuszczać w 
pobliże strzelających, dła celów 
obserwacji i pomocy specjalnie 
przez tych „kapitanów“ wyzna- 
czone jednostki, które mówiąc 
z angielska „coachingują* czyli 
dopomagają zawodnikowi. Wogóle 
jednak trzymać się należy zasady, 
aby na stanowiskach przebywali 
sami zawodnicy, co ułatwia nam 
niezmiernie porządek i kontrolę 
strzelania. 

Dla każdego z trzech wymienio= 
nych odcinków linii ognia, przewi- 
dzieliśmy konkretne funkcje, Naj- 
ważniejszym jest odcinek pierw- 
szy, zajmowany przez zawodni- 
ków. Pieczę nad nim obejmują 
kierownicy (sędziowie) poszcze- 
gólnych strzelań, dzieląc między 
siebie grupy stanowisk, przezna- 
czone dla różnych konkurencyj 
strzeleckich. 

Zawodnicy zajmują swe stano- 
wiska po wywołaniu ich z przy- 
gotowanej listy porządku strze- 
lania w określonym czasie. Za- 
wodnicy ci są zazwyczaj podzie- 


1. 


leni na klasy lub kategorie w za- 
leżności od tego. czy odbywają 
się zawody o mistrzostwo czy też 
o charakterze specjalnym. Podział 
ten musi być znany zgóry nietył- 
ko kierownictwu, lecz przede- 
wszystkiem strzelającym dla 
uniknięcia niepotrzebnych nie- 
porozumień i chaosu. Przy 
sposobności nadmienię, że wo- 
góle powinniśmy dążyć do te- 
go, ażeby każdy, ktokolwiek 
wkroczy na teren strzelnicy mógł 
się odrazu zorientować co do te- 
go, jakie odbywają się na niej za- 
wody, kto w nich uczestniczy i ja- 
ki obowiązuje regulamin. Dla ce- 
lów informacyjnych, o czem jesz- 
cze napiszę posługuje się kierow- 
rictwo specjalną tablicą, którą 
zawiesza na froncie strzelnicy. 
Dla orientacji zawodników u- 
mieszczamy nad stanowiskami na- 
pisy wyjaśniające, jakie konku- 
rencje odbywają się na nich. 


15 
50 m. o nagrodę wojewody 


25 


Rys. Nr. 3 napisy nad stanowiskami, 


Na inem widocznem miejscu 
wewnątrz strzelnicy umieszczamy 
obok abowiązulącego regulaminu 
i wzorów tarcz, również porządek 
dzienny strzelań z oznaczeniem: 
a) czasu strzelania, b) kolejności 
poszczególnych konkurencyj, €) 
liczby stanowisk przeznaczonych 
na daną grupę strzelań i d) listy 
imiennej kierownictwa zawodów 
z podaniem w jakich sprawach na- 
leży się do nich zwracać. 

Na odcinku drugim, tuż za sta- 


iowiskami strzeleckiemi znajdują 
się stoliki dla pisarzy, notujących 
wyniki zawodów, Jeden z człon- 
ków kierownictwa obejmuje nad- 
zór nad czynnościami wszystkich 
pisarzy i staje się w ten sposón 


jedynym łącznikiem pomiędzy 
kierownictwem strzelań i Ko- 
misją _ Kwalifikacyjna. Przed 


rozpoczęciem zawodów, w spo- 


sób podobny do  opisancgo 
powyżcj wyznacza on ma ka- 
żde stanowisko jednego pi 


sarza i poucza go o obowiązkach. 
Zarazem sprawdza, czy pisarze 
mają do swego rozporządzenia 
potrzebne przedmioty i blankiety : 
a) protokół ogólny strzelań, b) 
arkusiki strzełań dla poszczegól- 
nych konkurencyj, c) instrukcje 
wskazywania wyników, d) in- 
strukcje sposobów sygnalizacji 
(np. dzwonkowej), e) gumę i ołó 
wek, względnie obpowiednie nu- 
merki z poduszką do tuszu, f) duże 
koperty lub specjalne skrzy- 
neczki na arkusiki strzelań, aby 
w razie silnego wiatru nie pogubi- 
ły się. 


Czynności pisarza przy zapisy= 
waniu wyników strzeleckich obei- 
mują kolejno następujące raomcn- 
ty: przed rozpoczęciem strzela- 
nia składa zawodnik pisarzow: 
swoją kartę (książeczkę) strze- 
lecką, wówczas pisarz przygoto- 
wiie łącznie z tą kartą odpowie- 
dnie arkusiki strzelań, w których 
zapisnie wartość poszczególnych 
strzałów. Każdy strzał zapisy- 
wany iest przez pisarza trzykrot- 
nie: 


Nr. 2. 


NEANS GAREA GR 


Po pierwsze w protokóle ogólnym strzelań; 


Nr. slanowiska 
Nazwisko pisarza 


przed”poludn. 
po 


Dnia 


Protokół ogólny strzylań 


Ne, 
wayi 14 


Nr 
np Faia, zwisko i imię 
sirah 


Strzały zaliczana 


Sa an RA Uwagi 
Doae 


Rys. Nr, 4. Wzór protokolu strzelań. 


Po drugie w arkusikach 
strzelań odmiennej wielkości dla 
każdej kategorii strzelań i od- 
Pan 


* idziałem: 


Sedain 


miennego koloru dla każdej po- 
zyć. 


Podstawa 


Kontrolował : 


Sędzia 


Rys. Nr, 5. Wzór arkusika strzelań. 


Po trzecie — każdą serię strza- 
łów, niezwłocznie po jej ukończe- 
niu w karcie strzeleckiej. Wzoru 
karty strzeleckiej nie podaję 
jest ona zebraniem niejako wszy- 
stkich arkusików strzelań. 

Po ukończeniu serji strzałów, 
kierownik danego strzelania spra- 
wdza i podpisuje (widziałem!) 
wypełniony arkusik strzelań oraz 
kartę strzelecką, arkusik wysyła 
zaraz do Komisji Sędziowskiej, 
a kartę oddaje zawodnikowi. 

Trzeci odcinek, na którym 
przebywa publiczność pozostaje 
pod opieką służby informacyjnej 
i porządkowej zawodów. 

Jak już wspomniałem każdy 
wstępujący na strzelnicę powi- 
nien hez czyjejkolwiek pomocy 


zdobyć potrzebne informacje 0 
odbywających się zawodach. Na 
mieście ciągnęły więc jego oczy 
barwne ogłoszenia, wieszczące na 
jakiś czas przed terminem, że za- 
wody odbywają się w oznaczonem 
miejscu, dniu i godzinie. W pra- 
sie umieszczono w kronice spor- 
towej „ciepłą“ o zawodach 
wzmiankę, Zachęcony tem w 
stkiem, widz zjawił się na s 
nicy. Już przy samem wejściu 
dostrzegł znane mu ogłoszenia. 
Na froncie strzelnicy zwróciła je- 
go uwagę tablica orjentacyjna. 
Szczegóły tam podane posłużyły 
mu do skierowania swych kro- 
ków w określonym kierunku. Za 
chwilę widzimy go za stanowi- 
skami strzeleckiemi, na których 


Str. 3. 


rozgrywa się walka o pierwszeń- 
stwo i nagrodę p. wojewody. Na- 
razie nie może się jednak nasz 
widz zorjentować, kto ma naj- 
fepsze dotąd szanse. Idzie więc do 
przeciwległej Ściany, gdyż tam 
w miarę uzyskiwania rezultatów 
strzeleckich od  poszczególny! 
kierowników strzelań, Komi 
Kwalifikacyjna ogłasza wyniki 
swej oceny na dużej tablicy ogło- 
szeniowej. Służba porządkowa 
baczy natomiast, aby niekrępu- 
jąc ruchów publiczności, dać jej 
możność swobodnego obse; wowa- 
nia całokształtu odbywających 
się strzelań, Zwłaszcza dbać 
się powinno o to, ażeby spra- 
wozdawcy prasowi byli szyb- 
ko i dostatecznie  poinfor- 
mowani. Łączność między Strzel- 
nicą i społeczeństwem winna być 
stala, Jeśli przedstawiciele pra- 
sowi nic dopiszą, nietrzeba rozpa- 
czać, lecz samemu zakrzątnać się 
koło sporządzenia odpowiedniej 
notatki prasowej lub komunikatu, 
celem poinformowania opinii pu- 
blicznej i stowarzyszeń o wyni- 
kach zawodów. Gdy chodzi o pra- 
sę na jedno jeszcze masiny zwró- 
cić uwagę. Przy redagowaniu in- 
formacyj prasowych dwa warunku 
są niezbędne: wiadomość każda 
musi być treściwa i aktualna, w 
przeciwne» razie nie możemy sie 
dziwić, że prasa codzienna komu- 
nikatów naszych pisanych roz- 
wlekle i opóźnionych nierzadko 
o tydzicń — umieszczać zupełnie 
nie chce. 


ch 


ZNACZENIE ĆWICZEŃ BOJOWYCH 
| WARUNKI W JAKICH POWINNY BYĆ PRZEPROWADZANE. 


W Nr. I „Na Straży” za rok 
1930 zapowiedziałem krótkie omó- 
wienie rodzajów dymów do po- 
zorowania ogni piechoty oraz 
technikę przeprowadzenia same- 
go pozorowania. 


Dla zróżnicowania rodzajów 


Ggnia (według strzelających broni 

małokalibrowych) możnaby sto- 

sować: 

a) dym czerwony, dla oznaczenia 
ognia ciężkich karabinów ma- 
szynowych, 


b) dym koloru dla 


zielonego, 


określenia, że na daną strefę 
strzelają lekkie karabiny ma- 
szynowe, 
c) dym czarny, dla oznaczenia 
ognia karabinów. 
1 środki te (t. i. petardy, grana- 
ty czy też rakiety), nie muszą za- 


Str. 4. 


wierać zbyt dużo materjału dy- 
motwórczego. Mała zawartość 
jmaterjału wybuchowego, dla wy- 
wołania słabego wybuchu (a przez 
to wrażeń słuchowych), oraz nie- 
wielka doza materiału dymnego, 
wytwarzającego kolorowy dym 

w czasie 1 dg 2 minut, wystarcza 

w zupełności. 

Tego rodzaju środki do pozo- 
rowania ogni, byłyby łatwo prze- 
nośne i możnaby je stosować co 
pewien potrzebny czas, bądź w 
miejscach, gdzie je już poprzednio 
rzucono (dla podkreślenia ciągła- 
ści ostrzeliwanej strefy), bądź też 
w dowolnych punktach, 

Samo wykonanie pozorowania 
ogni, padających na pewne obsza- 
ry, wyglądałoby następująco: 

1 Obok kierownika pozorowa- 
nia ognia artylerji, funkcjono- 
wałby osobny kierownik pozo- 
rowania ogni piechoty, 

2. Przeprowadzenie pozorowania 
ogni należałoby do specjalnych 
oddziałków'(z ramienia kierow- 
nictwa ćwiczeń), zaopatrzo- 
nych w dostateczną ilość pe- 
tard (granatów względnie ra- 
kiet) dymnych. Po odprawie 
u kierownika  pozorowania 
ogni piechoty, grupki te, dowo- 
dzone przez podoficerów, od- 
maszerowałyby w teren, do 
punktów, wskazanych im na 


Z PRZESZŁOŚCI 


i 

„Wszystko już było" powie- 
dział mędrzec Ben Akiba. 

Przysłowie to sprawdza się na- 
wet w dziedzinie, tak zdawałoby 
się nowej, jaką jest przysposobie- 
nie wojskowe. 

Do wojny światowej — znane 
były 3 systemy obrony kraju, 3 
systemy organizacji siły zbrojnej 
państwa. 

Trudno jest je rozgraniczyć 
w czasie — gdyż podobnie jak in- 
ne zjawiska życia społecznego — 
powstawały stopniowo, zazębiając 
się wzajemnie. Stary system po- 
woli był zastąpiony przez nowy. 
Zgrubsza da się jednak zastoso- 


NASZE A 
odprawie (podobnie iak ta 
czynią pozoruiący ogień ar- 
tylerji). Rozmieściwszy się 
odpowiednio na szerokość i 
głębokość oraz posiadając plan 
ustalony z góry (względnie na 
rozkaz telefoniczny kierowni- 
ka pozorowania ogni piecho- 
ty), zapalaliby (wyrzucali), w 
miejscach żądanych posiadane 
przez się, środki do pozorowa- 
nia ogni piechoty. Na podsta- 
wie planu ogni, który dla 
każdego ćwiczenia jest zgóry 
ustalony, ustała się strefy, 
gdzie się ma kłaść ognie (po- 
zorowane). Z drugiej strony, 
dowódcy stron ćwiczących, 
mają telefoniczne połączenie 
z kierownikiem pozorowania 
ogni piechoty, mają możność 
przekazywania mu swych żą- 
dań, a ten z kolei (również te- 
lefonicznie) może nakazać za- 
prowadzenie ogni tam, gdzie 
należy. 

Sposób podobny, różniący się 
tylko charakterem środków po- 
zorowania, stosuje artylerja z do- 
bremi wynikami. Dlatego też, nie 
widzę przeszkód, dla których nie 
miałby się udać w oddziałach pie- 
choty. 

Streszczam: 

Mói projekt pozorowania pa- 
dania pocisków piechoty na pew- 
ne strefy: 


Nr. 2. 


1. daje ćwiczącym wrażenia słu- 
chowe i wzrokowe bez zdra- 
dzania źródeł i kierowników 

ogni (na stanowiskach 

nie umieszczam żadnych tarcz 
lub chorągiewek), 
przez to odczucie znajdowania 


broni 
ułatwiając 
się w obszarze ostrzeliwanym 


ogniami broni piechoty, 
ułatwia orientowanie się (bez 


Ba 


ingerenacji rozjemców) w ro- 

dzajach broni (ciężkie, lekkie 

i ręczne karabiny, maszynowe 

względnie karabiny), 

3. jest łatwy w użyciu, 

4, jest oparty na podobnym i sku- 
tecznie stosowanym systemie 
pozorowania ognia artylerii. 
1 chociaż projekt ten jest dale- 

ki od ideału pożądanego rozwią- 

zania problemu pozorowania ogni 
piechoty, to jednak, z dotychczas 
stosowanych sposobów, stasunko- 
wo najlepiej uzmysławia rzeczy- 
wistość pola walki a to dzięki 

równoczesnemu działaniu na u- 

cho i na oko uczestnika ćwiczenia 

bojowego. 

Podobny sposób stosowałem 
(z dobremi rezultatami) w ćwicze- 
niach bojowych małych zespołów, 
gdzie do pozorowania strefy, 
ostrzeliwanej ogniem ciężkich ka- 
rabinów maszynowych, posługi- 
wałem się ćwiczeniami dymnetni, 
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wać następujący podział: 

Najpierwotniejszym,  najstar- 
szym był system, który polegał 
na tem, że w czasie pokoju nie by- 
ło żadnego wojska stałego, nato- 
miast w czasie wojny do obrony 
kraju stawali wszyscy obywate- 
le - meżczyźni, tak że tylko starcy 
i dzieci pozostawali w domu. 

System ten spotykamy u 
wszystkich ludów pierwotnych — 
kiedy walka polegała jedynie na 
wyrobieniu fizycznem i odwadze 
osobistej, nie było natomiast po- 
trzebne żadne specialne przygoto- 
wanie do wojny i wyszkolenie 
wojskowe. 

W miarę rozwoju kultury, w 


miarę udoskonalenia się narzędzi 
walki i systemu sztuki wojennej, 
przejawiła się konieczność spe- 
cjalizacji obywateli i w tej dzie- 
dzinie życia — w rzemiośle woi- 
skowem. W ten sposób powstał 
system zawodowego wojska sta- 
łego, obowiązanego do obrony 
kraju w pierwszym rzędzie, Wi- 
dzimy ten system już w starożyt- 
ności — u narodów bardziej kul- 
turalnych — a więc w Egipcie 
i Indjach w formie kasty wojowni- 
ków, w Rzymie w postaci legio- 
nów, w Kartaginie i Fenicji w for- 
mie najemników. 

Z tym systemem spotykamy 
się w okresie wieków średnich; 
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powstaje rycerstwo zawodowe, 
a od wypraw krzyżowych formu- 
je się też w Europie wojsko stałe- 
najemne, które od w. XV ugrunto- 
wuje słę wszędzie i przetrwa do 
końca XVIII w. 

System pierwszy nie zostaje 
całkowicie jednak zapomniany. 
Zaobserwować to możemy cho- 
iażby w naszej historji: obok 
wojska stałego — obrony por- 
towej i  kwarcianego, obok 
„wojsk zaciężnych cudzoziem- 
czego autoramentu“ istnieje też 
i pospolite ruszenie — w razie 
konieczności obrony granic, gdy 
tamte rodzaje wojska nie mogą 
podołać zadaniu z powodu ich nie- 
znacznej stosunkowo liczebności, 

Okres wojen rewolucyjnych 
koniec XVIII w. i napoleońskich 
początku XIX w. stwarza nowy 
typ organizacji wojska — system 
kadrowy opierający się na zasa- 
dzie wojska złożonego z pewnej 
kadry stałej, jako doraźnego na- 
rzędzia walki oraz rezerwy zło- 
żonej z wyszkolonych już żołnie- 
rzy, którzy w czasie wojny mogą 
kadry te kilkakrotnie powiększyć. 
System ten zrodził się potrzebą 
użycia w czasie wojny takich mas 
obywateli, że utrzymanie ich, jako 
wojska stałego staje się niemożli- 
wością, ponadto zwiększa się za- 
sób wiadomości, które każdy żoł- 
nierz posiadał, a które w sposób 
doraźny wpojone być nie mogą. 

Lecz oto wybuchła wojna 
światowa — a jej doświadczenie 
dowodnie wykazało, że w dobie 
obecnej staranie orężne nie jest 
walką tylko armii, lecz walką na- 
rodów wymagającą napięcia 
wszystkich sił materialnych i mo- 
ralnych danego państwa, Dla u- 
możliwienia zaś tego należy prze- 
dewszystkiem w sposób odpowie- 
dni przygotować społeczeństwo, 
by w razie potrzeby mogło ze sie- 
bie wydobyć maximum wysiłku 
celem obrony swych granie a na- 
wet być może, swej niepodlce- 
głości. 

Jednym ze środków do tego 
jest przysposobienie wojskowe. 
Jest ono probierzem stosunku spo- 
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leczeństwa do prac nad przygo- 
towaniem obrony państwa, bo 
im jest intensywniejszy udział 
tegoż społeczeństwa w przyspo- 
sobieniu wojskowem — tem sil- 
niej ugruntownje się w niem świa- 
domość konieczności przygotowa- 
nia do wojny nietylko dziedziny 
czysto wojskowej, ale wszelkich 
innych dziedzin życia państwowe- 
go i społecznego, z drugiej zaś 
strony jest on potężnym czynni- 
kiem pomocniczym w wyszkole- 
niu wojskowem narodu. 

Przysposobienie wojskowe 
młodzieży było wprawdzie stoso- 
wanem gdzieniegdzie i przed woj- 
ną (Francja, Włochy, Niemcy, 
Austria, Grecja) — ale tylko w 
skromnych bardzo granicach — 
gdyż nigdzie nie przywiązywano 
doń szczególnej wagi. 

Był jednakże okres w prze- 
szłości Europy, gdy zdawano już 
sobie sprawę z doniosłości przy- 
sposobienia wojskowego młodzie- 
ży, które miało się stać jednym ze 
środków do walki z przemocą 
i obcym najeźdźcem. 

Okresem tym była Wielka Re- 
wolucja Francuska — a więc osta- 
tnie dziesięciolecie XVIII w. Prze- 
ciw jej sztandarom, na których by- 
ly wypisane wszystkie hasła wol- 
ności, równości i braterstwa — 
ruszyła reakcja usiłująca przy- 
wrócić we Francji dawne rzeczy 
porządku w obawie, by hasła te 
nie przekroczyły granic swej oj- 
czyzny i nie stały się zaczątkiem 
nowej ery w życiu państwowem 
i społecznem Europy. 

Wszczęła się walka — walka 
na życie ierć 一 pomiędzy p0- 
tężną koalicją a osłabioną narazie 
Francją, która potrafila jednak 
wykrzesać ze siebie taki zapał 
itaki entuzjazm, że się ostała w 
owym katakliźmie dziejowym 一 
a naweł przekazała swe siły ży- 
wotne zwycięskim orłom napo- 
leońskim. 

lecz prócz zapału — należa- 
łu wydobyć z narodu też jaknaj- 
więcej sił materialnych, by i ie 
przeciwstawić najeźdźcy, Celem 
osiągnięcia zwycięstwa 一 nale- 
żało dokazać nietylko cudów wa- 


St 
leczności 一 lecz wytężyć całą 
zdolność organizacyjną, wyka- 


zać wreszcie nieznaną dotychczas 
pomysłowość w wyszukiwaniu 
nowych źródeł energji narodowej, 

Dekret Konwentu rewofucyj- 
nego z r. 1794 nakazał, że wszy- 
scy obywatele - mężczyźni — w 
wieku od 18-tu do 25-iu lat mają 
bronić oreżnie zagrożonych gra- 
nic. Lecz siły te były niewystar- 
czające i należało się liczyć z ich 
wyczerpaniem lub conajmniej u- 
szczupleniem, zwłaszcza że woj- 
na stawała się przewlekłą. I wów- 
czas się rodzi myśl czy nie moż- 
naby było w ten lub inny sposób 
wykorzystać młodzież w wieku 
od 16-u do 18-u lat, nie dlatego, by 
ją natychmiast posyłać na pole 
walki, lecz poło by ją przygoto- 
wać do wojny i to nietylko pod 
względem wojskowym, lecz rów- 
nież pod względem wyrobienia 
patriotycznego, obywatelskiego 
i republikańskiego do przyszłej jej 
roli społecznej. Chodziło o to, by 
dać tei młodzieży początkowe wy- 
szkolenie wojskowe, przyzwy- 
aić ją do warunków i trudów 
cia żołnierskiego w polu i bi- 
twie, wpoić w nią zamiłowanie do 
ćwiczeń fizycznych, rozwinąć iej 
inteligencję i uczucie koleżeństwa, 
zaszczepić jej wreszcie zapał do 
sprawy, o ktorą miała w przy- 
szłości walczyć. 

Jak świadczą liczne dokumenty 
z tei epoki myśl takiego przygo- 
towania młodzieży powstała u 
Barere'a i została cnergicznie po- 
parta przez znanego Robespierre'a 
który widział w niej, jak się sam 
wyraża „doskonały środek pro- 
wadzący do wykorzenienia w sze- 
rokich masach przyszłych oby- 
wateli — egaizmu, karjerowiczo- 
stwa, intrygi, śmieszności i zepsu- 
cia poprzednich rzędów i przeciw- 
stawienie tym wadom moralności, 
zasługi, powagi i cnoty obecnych 
urządzeń, które czynią człowieka 
zdolnym do największych noswię- 
ceń w interesie dobra publicznego 
1 Republiki“. 

Właśnie w owym czasie dwaj 
młodzieńcy, jeszcze dzieci, — 13- 
letni dobosz Bara i 15-letni Viala 
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zginęli na polu walki w obronie 
ojczyzny. Robespierre postawił 
wniosek o umieszczenie ich zwłok 
w Panteonie i konwent uchwalił 
udzielić mu tei najwyższej ozna- 
ki hołdu, na jaki zdobyć się mo- 
gła Francia. 

Ci dwaj młodociani bohaterzy 
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stali się symbolami nowego ruchu 
— ruchu przysposobienia wojsko- 
wego młodzieży ustanowionego 
ostatecznie dekretem z I-go lipca 
1794 r. 

Przejdźmy się z kolei do zo- 
brazowania sposobu, w jaki ujął 
ten dekret kwestje przysposobie- 


Nra 
nia wojskowego. Stwierdzimy 
wówe że zmieniły się tylko 


„formy zastosowania lecz idea po- 


została ta sama. Bo stworzyły ją 
podobne warunki: w okresie 
Wielkiej Rewolucji za ojczyznę 
walczyła nietylko armia lecz cały 
naród francuski. Boca. 


W ostatnich dniach odwiedził redakcję „NA STRAŻY“ Jerzy Jeliński 
i udzielił nam swego autografu. 
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EE Dział wychowania fizycznego i sportów. 


O HOCKEY'U LODOWYM. 


1. 


Narodowy sport Kanadyjczy- 
ków, świetnie w ich kraju rozwi- 
nięty, przeniesiony na grunt euro- 
pejski, przyjął się szybko i rychło 
stanął na wysokim poziomie, choć 

jak dotąd — z konkurencji z Ka- 
nadą nie wyszła jeszcze Europa 
zwycięsko. W Polsce, jak w po- 
zostałych krajach Europy, przy- 
jęto hockey z zapałem i — jakkol- 
wiek od kilku zaledwie lat liczy 
się jego rozwój, nazwać go mioże- 
my świetnym, Dzięki właściwemu 
Polakom zapałowi, z jakim wszy- 
stkie, ze świata idące „nowinki“ 
przyjmują, dalej dzięki dobrym 
warunkom terenowym i dużej sto- 
sunkowo ilości łyżwiarzy, bez 
których oczywiście istnienie hoc- 
key'a lodowego — byłoby nie do 
pomyślenia, ma ten Sport-Wnimo 
swej zupełnej młodości, już swoją 
historię i swą Świetną w księdze 
polskich zwycięstw kartę, I jeśli 
w dalszym ciągu w tak zawrotnie 
szybkim tempie rozwój jego po- 
stępować będzie, wierzyć można, 
że w najbliższej przyszłości pol- 
ska reprezentacja znajdzie się za- 
służenie w ekstra — klasie świa- 
ta, 


Trzy są warunki, dla istnienia 
i rozwoju hockey'a na lodzie ko- 
nieczne: dobry teren, specjalnie 
na boisku do lockcy'a przezna- 
czony, technika jazdy na łyżwach 
i oczywiście znajomość prawideł 
gry. O potrzebie techniki jazdy na 
lyżwach rozwodzić się nie trzeba, 
jest ona sama przez się zrozumia- 
lą. Nie może przecież ktoś, za- 
ledwie utrzymujący równowagę 
i z trudem poruszający się po lo- 
dzie, uganiać za krążkiem i rów- 
nocześnie o prawidłach gry pa- 
miętać, gdy każdej chwili grozi 
mu utrata równowagi, pociągają- 
ta za sobą zamieszanie i przerwz 
gry. Powierzęlmia lodu, przezna- 


czona na boisko do hockey'a musi 
być gładka, aby krążek nie zatrzy- 
imywał się ua nierównościach; 
boisko, odgraniczone jest od re- 
szty lodowej powierzchni ogro- 
dzeniem z niewysokich, na 25 cm. 
desek, spiętych od zewnątrz ha- 
czykami. Dla łatwiejszego wy- 
równywania tego ruchomego pto- 
tka oznacza się powierzchnię bo- 
iska linjami, pociągniętemi czarną 
farbą, a rogi (kąty) prostokątnej 
powierzchni boiska oznaczyć mo- 
żua przez wbicie pali tak jednak, 
hy nie przewyższały desek pło- 
tka ruchomego. Długość idealnego 
boiska hockey'owego wynosi 60, 
— szerokość 30 m. Oprócz rucho- 
mego ogrodzenia z desek, prze- 
prowadza się w odległości 2—3 m. 
od niego w kierunku zewnę- 
trznym, ogrodzenie drugie ze 
sznura lub lin; w obrębie tak 
ograniczonej przestrzeni mogą 
przebywać w czasie zawodów 
tylko sędziowie i gracze rezerwo- 
wi. Boisko podzielone jest dwu 
równołegłemi linjami na trzy 
równe części. Bramkę której dłu- 
gość wynosi 183 cm., szerokość 
zaś 122 em., umieszcza się na linii 
równoległej do dwóch linij, prze- 
cinających boisko, a w odległości 
1—4 m. od krótszego boku boiska. 
Słupki, na których rozciąga się 
siatkę, winny być umocowane na 
stałe, zatem dla łatwiejszego ich 
wbicia w lód, można je na koń- 
cach zaopatrzyć w ostrza żelazne. 
Siatka musi być dosyć gęsta, z 
mocnego drutu, by wytrzymała 
każdorazowe natarcie z siła rzu- 
conego krążka, Wymiary krążka 
następujące: średnica 7.62 cm. 
wysokość 2.54 cm., waga docha- 
dzi do 170 g. Sporządzony jest 
z masy ebollitowej. Kijki hoc- 
Key'owe są to laski. u góry czte- 
rograniaste, u dołu przechodzące 
w płaską deseczkę, tworzącą z ki- 
jem kąt rozwarty. Całość niespo- 


jona z jednego kawałka drzewa. 
Nallepszyim materjałem na kijki 
jest drzewo kanadyjskie. Kij po- 
winien sięgać graczowi stojącemu 
bez łyżew — do brody. Kijki sına- 
rować należy, dla ich uodpornie- 
nia, olejem Inianym, gorącym, a 
dla wzmocnienia bandażować, t.j 
owijać paskami z płótna, Kostjun 
hockey'isty podobny jest dn stro- 
ju piłkarza, z tą tylko różnicą, że 
pończachy sięgają wyżej i zasto 
niają kolana i częć ud, a rękawice 
clironią ręce. Specialnie chronio- 
ne być muszą golenie, jako nara- 
żone na _ nainiebezpieczniejsze 
uderzenia. Ochraniacze goleni 
wkłada się pod pończochy, nago- 
łenniki zaś na pończochy, Strój, 
jakkolwiek dostosowany do zi- 
mnei pory roku, nie może być jed- 
nak ciężkim, gdyż krępowałby 
ruchy. Pozatem duża ruchliwość, 
jaką zmuszeni są rozwijać gracze 
w hockey'a, zabezpiecza ich od 
zimna — i raczej wywołuje nad- 
inierne ogrzanie ciała niż utratę 
cieplika (ciepła). Jeden tylko 
bramkarz narażony na naj- 
częstsze upadki i uderzenia kr. 
kiem, opancerzony jest, niby ry- 
cerz średniowieczny. Piersi i 
brzuch osłania mu pancerz, Spo- 
rządzony na sposób ochraniaczy 
na golenie t kolana, podobny pan- 
cerz chroni uda. Pozatem:rękawi- 
ce, sporządzone również z tego 
materiału i tak, jak ochraniacze 
zabezpieczają od zimna i gwałto- 
wnych uderzeń krążka, którego 
bramkarz pod żadnym warunkiem 
nie powinien do bronionej przez 
siebie „świątyni“ dopuścić. 
(Cigg dalszy nastani). 
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1. Sama jazda posiada w sobie górach, lecz przedewszystkiem 
Jazda na saneczkach znana dużo pierwiastka rozrywkowego, z powodu bardzo nikłego ruchu 


jest już bardzo dawno. Jako sport 
jednak, posiadający swoją odrębna 
arganizacię i osobne władze 
związkowe, saneczkarstwo wy- 
stępuje bardzo niedawno, mniej 
więcej od początku bieżącego stu- 
lecia i to zaledwie w niektórych 
państwach. W Europie najsilniej 
rozwinięte jest saneczkarstwo w 
Niemczech, Szwajcarii i Skandy- 
nawji, gdzie oddawna już odby- 
wają się zawody we wszystkich 
możliwych odmianach jazdy na 
saneczkach. 

U nas w Polsce saneczkatstwo 
dotąd jeszcze sportowo nie jest 
nięte 1 występuje samorzutnie we 
wszystkich górzystych miejsco- 
wościach Polski, uprawiane z za- 
miłowaniem przez młodzież obo|- 
ga płci, która z braku sztucznych 
torów zużytkowuje dla tego celu 
spadki naturalne dróg i gór. 

Sztuczne tory saneczkowe w 
Polsce, zakrojone na większą ska- 
lę, posiadają jak dotąd zaledwie 
niektóre miejscowości, jak to; Za- 
kopane, Krynica i Lwów. 

To też jedynie w tych miejsco- 
wościach może być mowa o sa- 
neczkarstwie jako sporcie, gdyż 
urządzać zawody można tylko na 
torach sztucznych, wyposażonycli 
w przepisane krzywizny, z na- 
chylniami; które mają na celu za- 
pobiec wyrzuceniu sanek na ze- 
wnątrz przez siłę odśrodkową, 

O szkoda, gdyż saneczkarstwo 
jest sportem bardzo zdrowym 
i bardzo popularnym, Nie wyma- 
ga ono żadnych specjalnych umie- 
iętności, ani też walorów fizycz- 
nych i opanować je można zupeł- 
nie dostatecznie już po kilku ćwi- 
czeniacl. Podczas zjazdu ćwiczy 
w wysokim stopniu odwagę i 
przytomność umysłu, podczas dro- 
£i powrotnej, przy wyciąganiu sa- 
nek na górę, ćwiczy doskonale 
uogi, przedewszystkiem zaś płuca 
i serce. 
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a obfitniąc niejednokrotnie w za- 
bawne momenty. dostarcza swym 
adeptom dużo wesela i radości ży- 
cia, 

Najpiękniejsze tory saneczko- 
we znajdują się w Szwaicarii i w 
Niemczech (Davos, St. Moritz), 
gdzie co roku odbywają się śliczne 
zawody międzynarodowe, Prócz 
iego w krajach tych, szczególnie 
zaś w Niemczech oraz w Czeclio- 
słowacji, saneczkarstwo wyko- 
rzystane jest dla celów komuni- 
kacyjnych. 

Turystyka górska w krajach 
tych uprawiana jest w zimie rów- 
nież intensywnie, jak w lecie, po- 
mimo obiitych opadów śnieżnych, 
jak np. w Górach Olbrzymich. W 


tym celu znajdują się tam liczne, 
dobrze wydeptane drogi, któremi 
bez 


trudu imożna się dostać na 
„czyty gór, z których prawie 
każdy zaopatrzony jest w schro- 
nisko, W schroniskach tych można 
za niewielką opłatą wypożyczyć 
sanki, na których w ciągu kilku- 
nastu minut zjeżdża się na dół 
i oddaje się je w specjalnych sta- 
cjach odbiorczych. Sanki te póź- 
niej bywają wyciągane za pomo- 
cą koni z powrotem do schronisk, 
które w dalszym ciągu wypoży- 
czają je turystom. 

W ten sposób zwykłą wycie- 
czkę górską łączy się z przyjem- 
nością jazdy na sankach, przyczem 
zyskuje się bardzo na czasie, gdyż 
pomija się dosyć przykre i długo- 
trwałe schadzenie z góry. Liczne, 
doskonale urządzane zjazdy sa- 
neczkowe, długie niejednokrotnie 
na kilkanaście kilometrów, w kra- 
jach tycli, o bardzo rozwiniętym 
ruchu turystycznym, sprzyjają 
rozwojowi saneczkarstwa jako 
środka komunikacyjnego. 

U nas w Polsce nie może być 
o tem mowy. Nie tylka dla braku 
odpowiednich torów i przedsię- 
biorstw saneczkawych w naszych 


turystycznego, który dopiero w 
latach ostatnich począł przybierać 
poważniejsze rozmiary. Narazie 
niema dla kogo budować koszto- 
wnych torów, oraz stacyj sanecz- 
kowych na szczytach i u podnóża 
gór. Gdy turystykę górską poczną 
uprawiać wszystkie odłamy spa- 
leczeństwa, zarówno młodzież, 
jak i starzy, biedni i bogaci, jak to 
ma miejsce w Niemczech, wzgłę- 
dnie w Czechosłowacji, wówczas 
iu nas niewątpliwie saneczkar- 
stwo zostanie dostosowane do ce- 
lów komunikacyjnych, 

Sport saneczkowy występuje 
w trzech postaciach: 

1 Jako zwykła jazda na róż- 
uegb rodzaju sankach w pojedyn- 
kę, lub w kilka osób, w pozycil 
siedzącej; 

2. jako jazda wyłącznie w po- 
jedynkę w pozycji leżącej na dłu- 
gich przeważnie żelaznych sa- 
neczkadhi, z rell skeletonem; 

3. jako Jazda na saukach po- 
dwójnych, zwanych bobslejami, 
które posiadają specialne urządze- 
nie do sterowania i hamowania. 

Wszystkie powyższe rodzaje 
sancczkarstwa uprawia się na 
sztucznych torach saneczkowych, 
a w braku takowych, na specjal- 
nie przygotowanych drogach, c- 
wentualnie stokach gór. Najbar- 
dzicj odpowiedni spadek terenu 
dla sanek zwykłych wynosi ok. 
20% (20 metrów spadku na 100 
m, przestrzeni), dla skeletonu ok. 
30, a nawet 40% (30 m. spadku 
na 100m, przestrzeni), a dla bobsle- 
ja tylko ok. 10%. Zwykłe drogi, 
które doskonale odpowiadają sa- 
ńeczkom zwykłym i skeletonowi 
dla bobsleja nie nadają się prawie 
że zupełnie, z powodu braku od- 
powiednich nachyleń na zakrę- 
tach, a także z powodu zbyt krót- 
kiej powierzelini spadku. 


(Ciąp dalszy nastąpi), 
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WISŁA OŚRODKIEM NARCIARSTWA ŚLĄSKIEGO. 


L 

10 stycznia br. odbyła się w 
Wiśle na Śl. Cieszyńskim uroczy- 
stość zakończenia pierwszego kur- 
su narciarskiego dla nauczyciel- 
stwa szkół średnich i powszech- 
wych, województwa śląskiego 
i krakowskiego. 
Przez 14 dni 


rozbrzmiewały 


ków „Heil Beskid*! zabrzmi pieśn 
nasza: „O święty kraju nasz, nie 
damy Cię na łup“! 

A _ przedewszystkiem niech 
spieszy tam nasza młodzież, niech 
śladem młodzieży czeskiej, nic- 
micckiej i szwajcarskiej ucieka 
od zepsicia miast na szczyty gór 
ojczystych i tam niech uczy się 


Wzorowa aula słążyła za źaię wykłudową 


w polskiej wsi górskiej I na oko- 
licznych szczytach śląskiego Be- 
skidu polskie piosenki, a gwar mo- 
wy polskiej zagłuszał okrzyki nic- 
mieckich turystów, stanowiących 
stety 一 do niedawna ok. 
80% ogólnej liczby wycieczkowi- 
czów, OQkrzyki: „Heil Beskid“ 
przycichły choć na pewien czas. 
a miejmy nadzieję, że stszu 
kursy narciarskie, wycieczki zbio- 
rowe polskich turystów, a zwła- 
szcza polskiej młodzieży, przy- 
czynią się do znpełnego zagłusze- 
nia panoszącej się w polskich gó- 
rach niemczyzny. 

Jakże aktualnym wy! sig 
musi ustęp z przedmowy dv 
„Przewodnika po Beskidzie Za- 
chodnim* prof, K. Sosnowskiego: 
Ki Idźmy tam, idźmy licznie, wie- 
dźmy nasze szkoły na te Ś.ąsk'e 
góry, na naszą Babią, Pilsko i Ma- 
górkę i niecli tam — u źródeł na- 
szej matki Wisły silniej od okrzy- 


miłości kraju, niech mnoży kapitał 
moralnego i fizycznego zdrowia 
w narodzie*! 

Wisła, najobszernie 


za i naj- 


bardziej rozrzucona (25 km.*), 
wieś w powiecie cieszyńskim, li- 
cząca ok. 5.000 mieszkańców w 
olbrzymiej większości polaków- 
ewangelików, leży w dolinie rzeki 
Wisły i Dziechcinki. Posiada mnó- 
stwo pensjonatów, których co ro- 
ku przybywa; optymiści twierdzą, 
że Wisła w niedługim czasie pod- 
niesie się do szeregu pierwszo- 
rzędnych miejscowości uzdrowi- 
skowych, a w zimie stanie się sto- 
licą śląskiego narciarstwa, a być 
może, że i sportów zimowych wo- 
góle. Ma ku temu wszelkie dane: 
malowniczo położona, wznosi się 
ok. 450 m. nad poziom morza, ici 
część centralna posiada znakomi- 
te tereny narciarskie. Powietrze 
zasobne w tlen, przepojone zapa- 
chem świerków, sosen i innych 
drzew szpilkowych, jest prawdzi- 
wym balsamem dla zadymionych 
płuc każdego mieszczucha. 

Dzięki wybudowaniu linji ko- 
lejowej, Wisła nabiera powoli 
znaczenia, a wspaniała asialtowa 
Szosa przebiegająca aż do Iste- 
bnej ściąga co niedzielę w te stra- 
ny, licznych miłośników piękna, 
przyrody, gór... 

Organizatorom kursu narciar= 
skiego należy się pełne uznanie, 
za wybranie z szeregu innych 


Przed wymarszem na ćwiczenia, 
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iniejscowości górskich, właśnie 
Wisły na siedzibę kursu. Z po- 
mieszczeniem zgórą 100 uczestni- 
ków nie było wiele kłopotów, bo 
władze szkolne poszły daleko na 
rękę, oddając  pierwszorzędny 
gmach szkoły powszechnej na 
kwatery. Skorzystano z 7 sal, 
z tych 3 przeznaczając na sypia|- 
nie, 1 (gimnastyczną) na salę wy- 


HASAS TR AR, X. 
względnie 16 powrócić na upra- 
gniony odpoczynek i zasłużony 
obiad, których jedenby i dwaitrzy 
mógł „połknąć“ Wyniki były zu- 
pełnie zadowalające, jeśli się zwa- 
ży, że na stu uczestników tylko 
6 osób nie odpowiedziało wyma- 
ganiom programu, a 35% uzyska- 
lo postęp bardzo dobry. 


Kierownictwo kursu spoczy- 


Fragment lekcji gimnastyki narciarskiej na kursie nauczycielskim Woj. Śl. i krak. 
w Wiśle. 


kładową, 1 na pracownię, 1 na 
kancelarię. Prócz tego kąpiele na- 
tryskowe, stanowiły niespodzie- 
wany i niezwykle pożądany do- 
datek do całości. Łóżek i poście- 
Ji na nie dostarczyła Słąska Ko- 
misja Turystyczna, 21 dywizja 
górska dała kierownika i personel 
instruktorski, oraz pomocniczy, 
warsztat repcracyjny no i porcje 
t. z. „S* względnie jej równowar- 
tość w gotówce, Województwo 
Śłąskie pokryło koszta utrzymania 
wszystkich uczestników, a dla 50 
ze swego okręgu oddało narty 
z wytwórni Zubka w Zakopanem, 
na 5 rat miesięcznych. Takich 
udogodnień kursiści się nie spo- 
dziewali. 

Gdyby nic to, że za śniegiem 
trzeba było urządzać dość długie, 
żmudne nieraz poszukiwania, 
niktby się na nic nie mógł uskar- 
żać. Mimo to jednak, wszyscy z 
zapałem i podziwu podną wytrwa- 
łością wędrowali każdy dzień 
o 9 rano w góry aby dopiero o 15 


wało w sprężystych i doświad- 
czonych rękach, znanego „obozo- 
Wicza“ majora Józefa Kopeckie- 
go, a personel instruktorski two- 
tzyli pp. Kisieliński St. i por. 4 p. 


Nr. 


v 


s. p. Leszak St, oraz 3 podofice- 
rów w charakterze pomocników 
instrukt. 

Uczestnicy zostali podzieleni 
na dwie prupy: pań i panów, 
a w każdej z tych wydzielono po- 
czątkujących i takich, którzy już 
na nartach jeździli. W ten sposób 
zostało utworzonych pięć grub, 
w tem 3 dla zaawansowanych 
(icdna pań), a dwie dla początku- 
jących (jedna pań i jedna panów). 

Dla grupy Ti II panów, oraz I 
pań zaawansowanych przygoto- 
wano inny program niż dla po- 
czątkujących grup. Grupy wyżej 
wymienione prowadzili: I major 
Kopccki, II instr, Kisieliński, I pań 
sierż, Starzak, Grupy początku- 
iących prowadzili: III panów 
s Markiewicz, a Il pań por. 
Leszak (wojskowi wszyscy z 4 
p. s. p.). Kancelarią kursu kiero- 
wał st. sierżant Znamierowski, 
któremu podlegał personel adini- 
nistracyjno - warsztatowy, złożo- 
ny z 6 żołnierzy. 

Sprawy wewnętrzne kursu 
załatwiał wybrany przez uczestui- 
ków p. Arcikiewicz, w porozumie- 
niu z komendantem kursu. Wśród 
kursistów było 27 pań, w tem 6 
nauczycielek W, F. szkół rednich, 
70 panów, z których ok. 25 było 
wychowawców fizycznych śre- 
dnich szkół. 


Uczestnicy wycieczki przy schronisku polskiem na Stożku, 
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Program dla początkujących 
obejmował: łuki, opony i plug, 
oraz dwukrok i trójkrok, dla za- 


awansowanych ponadto: chri- 
stianjię z oporu, odskok i krok 
iiński. Po lekcji gimnastyki nar- 


ciarskiej odbywały się ćwiczenia 
na stoku ówiczebnym, poczem 
"marsz w teren, dla urozmai 
u zwłaszcza zastosowania naby- 
tych podczas zajęć ewolucji. Z 
wycieczek odbyły się krótsze na 
nisty Wierch, Mały Stożek, 
Kamienną, z dłuższych na St Y 
pozatem wprawnicisi odbyli dal- 
sze wolne wycieczki na Czantorię 


i Baranią. 
Na zakończenie odbył się 
egzamin Drakty i teoret 


ny w obecności gen. Bryg. P 
ź4dzieckiego. Na teoretyczną c 
składała się: historia 
irstwa, smarowanie i konser- 
wacja sprzętu, W części prakty- 
cznej wymagano poprawnego wy- 
konywania przerabianych ewo- 
lucyj i kroków. Komisię egzami- 
nacyjną tworzyli pp. major Ko- 
pecki, instr. Kisieliński i por. Le- 
szak. 


Po egzaminie odbył się wspól- 
uv obiad, w czasie którego w 
imieniu uczestników przemawiał 
gcspodarz kursu p. Arcikiewicz, 
dziękując za trudy poniesione dla 
braci nauczycielskiej w czasie 
kursu i wręczając komendantowi 
kursu piękny album, zawierający 


fotografje ilustrujące 
kursie, fragmenty ćwiczeń i t p. 

W odpowiedzi na to major 
Kopecki, skreślając ostatnie po- 
czynania P. Z. N. na polu propa- 
kandy sportu narciarskiego przy- 
pisuje wielkie zasługi, jakie poło- 
żył dla sportu rząd Marszałka 


Fotograf zdjął narciarza, gdy ten znajdował się w powietrzu, w czasie wykonywania. 
t. z. „obskoku”. 


Wisla 一 Wodospad Czarnej Wisełki. 


Piłsudskiego i wnosi na cześć Mar- 
szałka okrzyk: „Niech żyje“! co 
zebrani kilkakrotnie z zaqałem 
powtórzyli, 

Pozatem przemawiał prof. Ma- 
dej, zwracając się z podziękowa- 
nien do Władz Wojewódzkich 
za tak wielką pomoc i zorganizo- 
wanie powyższego kursit, który 
białemu sportowi przyspożył sze- 
reg nowych adeptów, 

Trzeba dodać, że w dzień 
otwarcia kursu w Wiśle obecnym 
był wizytator higieny i W. F. 
Woj. Śl. dr. T. Zajączkowski i ref. 
W. F. mgr, T. Len, który przybył 
również do Wisły i na zakończe- 
nie kursu. 
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SPRAWOZDANIA SPORTOWE. 


Sukcesy bokserów polskich z przeciwnikami zagranicznymi, wielki turniej Hokeja na ladzie w Krynicy, 


LEKKOATLETYKA 


Jekkoatlet: 
iej zarganizow. 
dniu 5 


Nowozalożona 
czna Pogoni katów 
ła w Katowicach w stycznia 
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne 

v sali gimnastycznej, przy ul. Szkolnej, 

ymiarach 30X12 m. posi 
w jednym końcu skocznię napełuioną 
trocinami, na której rozgrywać można 
wszystkie bez wyjątku skoki, Podłoga 
na sali drewniana. 

Z klubów pozamiejscowych starto 
wała tylko trzech zawodników i jedna 
zawodniczka, to też, zawody wypadły 
blado i nosiły raczej charakter meczu 
między KS. Pogoń i Śl. Klubem L. A., 
który aczkolwiek wystąpił w składzie 
bardzo osłabionym, dostarczyl jednak 
najlepszych zawodników, przyczyniając 
się znacznie do podniesienia poziomu 
zawodów. 

Z powodu spóźnionej pory, zawo- 
dów nie ukończono, nie przeprowadzo- 
no mianowicie skoku wzwyż z miejsca 
dla pań i skoku wdal z rozbiegu dla 
junjorów, konkurencyj, będących do- 
meną SKLA (Czajówna, Preisówna 
i Wasilewska skaczą powyżej metra). 
Dokończenie zawodów nastąpi w dniach 
najbliższych. 

Dotychczasowa punktacja przedsta- 
wia się następująco: Pogoń 42 pkt, 
SKLA. 38 pkt. Roździeń Szopienice 
6 pkt., Sokół Siemianowice 6 pkt. 

Program był mocno przeładowany, 
organizacja mało sprężysta. Nonsen- 
sem jest urządzanie na sali zawodów 
w trzech grupach, osobno dla junjorów, 
senjorów i pań. Zawady trwały pięć 
godzin. Sędziowali przeważnie człon- 
kowie Pogoni, przyczem orzeczenia ich 
nie zawsze były wolne od stronniczo: 

Z zawodników wyróżnił się przede- 
wszystkiem Banaszek SKLA, który był 
klasą dla siebie. Kamieniecki i Cza- 
jówna bez treningu, Preisówna walczy- 
ła zacięcie o punkty. 

Sznejder, chluba Pogoni, zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. W skoku 


doskonałe wyniki czołowych narciarzy. 


o tyczce uzyskał ladny wynik 3.20, po- 
siada jednak w stylu zasadnicze błędy, 
bez których usunięcia trudno będzie mu 
większą wysokość. Lnczkie- 
wicz niepośledni talent do tyczki, jest 
twardy i odważny, jednak technicznie 
bardzo jeszcze słaby, Gilewski od lat 
3-ch nie pobity na Śląsku, w tej kon- 
kureneji nie skakal, Wyniki techniczne 


przedstawiają się następująco 
l 
PANOWIE 


Skok wdal 5 miejsca. 1. Banasik 
Skla 2,75, 2. Pomykoł Antoni, Naprzi 
Lipiny 2,71, 3. Elpel Ernest, Pogoń, 
2,66. 

Skok wswyè s miejsca. 
ski, Skla 131, 2. Pomykoł, 
1,26, 3. Sznelder, Pogoń 1,26. 

Rzut kulą jednorącz. 1. Banasiak, 
Skla 11,63, 2. Węglarczyk, Sokół Sie 
ianowice 10,68, 3. Odziomek, Pogoń 
9.93. 

Skok wdal s rozbiegu. 1 
niecki, Skla 5,65, 2. Banas 
5:45, 3. Elpel, Pogoń 5,40, 

Rzut kulą oburącs 1. Banasik 
Skla 20,25, 2. Węglarczyk, Sokół Sie- 
miąnowice. 3. Odziomek, Pogoń. 

Skok ot r. Szncider, Pogoń 
3,20, 2. Luczkiewicz, Sokół, Siem, 3,10, 
3. Banasiak, Skla 2,50. 


Stawiń- 
Naprzód 


Kamie 
Skla 


1 


PANIB: 

Skok wdal s miejsca. 1. Czajówna, 
Skla 2,35, 2. Preisówna, Skla 2,13, 3 
Peronówna, Pogoń 1,92. 

Skok wdał s rozbiegu. 1. Rakaczan 
ka, (K. S. Roździeń) 4,50, 2. Czajówna, 
Skla 4,46, 3. Preisówna, Skla 4,44. 

Skok wzwyż 2 rosbiegu. 1. Cza- 
jówna, Skla 1,28, 2. Rakoczanka, 
Roźdz. 1,28, 3. Preisówna, Skla 1,28, 

Rzut kulą jednorącz. 1. Nizarówna, 
Pogoń 8,81, 2. Lubkowiczówna, Pogoń 
8,46, 3. Rakoczanka, Roździeń 7,70. 

Rzuł kulą oburącz. 1. Nizarówna, 
Pogoń 15,80 2. Lubkowiczówna, Pogoń 
14,97, 3. Rakaczanka, Roździcń 12,90. 


JUNIORZY: 

Skok wdal z miejsca. 1. Brehmer, 
Pogoń 2,63, 2. Albrecht, Pogoń 2,55, 
3. Krawczyński, Skla 2,51. 

Rzut kulą oburącz. 1. Albrecht, Pa- 
goń 19,19, 2. Krawczyński, Skla 17,67, 
3. Breslauer, Pogoń 17,87. 

Skok wzwyś 2 miejsca. 1. Brehmer, 
Pogoń 1,13, 2. Breslauer, Pogoń 1,08, 
3. Dudek, Sokół, Kr, Huta 1,03, 

sut kulą jednorącz. 1. Albrecht, 
Pogoń 10,65, 2. Krawczyński, Skla 
10,45, 3. Zakrzewski, Pogoń 8,25. 
Skok wswyż s roabiegw. 1. 


Bre- 


ślauer, „Pogoń 1,47, 2, Dudek, Sokół, 
Siemianowice, Król. Huta 1,42, 3. 
Krawczyński, Skla 1,42 


8. K. L. 
pierwsze 


Senjorz 
wszystkie 


A. zajęli prawie 
miejsca i odnieśli 
nad senjorami Pogoni bardzo wysokie 
zwycięstwo, przedstawiające się w sto: 
sunku 19:11 punktów, 

W Wars 
żynowy Warszawa-Międzyszyw z 


ie odbył się bieg dru- 
5 


nizówany przez warszawską Jutrzoię 


celem uczczenia 7-mej rocznicy śmier- 


ci znanego działacza żydowskiego ru- 
chu robotniczego Wł. Medena. 

Trasa biegu wynosiła około 25 klin, 
przyczem start nastąpił z ul, Przejazd 
Nr. 9 w Warszawie, a meta była przed 
Sanatorjum im. Medena w Międzyszy- 
nie. 


Ogółem startowało 200 zawadników 
z 6 klubów. Zawodnicy zostali padzie- 
leni na 40 drużyn. W klasytikacji 
ogólnej przy uwzględnieniu liczby wy- 
stawionych zawodników zwyciężyła Ju- 
trznia J, 100 pkt. 2. Jutrznia II, 3. Ju- 
trznia II]. 

Zarsąd PZLA. zweryfikował osta- 
tnie mistrzostwa kobiece na rok 1929, 
u mianowicie: 100 m. 一 Breuerówna, 
200 m. Czajówna, 80 m. plotki 一 
Freiwaldówna, sztafety 4X 100 i 4X200 
— Grażyna, skok wdal z miejsca, Cza- 
jówna, skok wdał Lubecka, skok wzwyż 
Janowska, kula — Jasna, kula oburącz 
— Śchahińska, II, dysk — i oburącz 一 
Jasna, oszczep i oburącz — Lonka, 
pięciobó Konopacka, trójbój 
Hulanicka. W biegach na 6a i Boo 
m. minimum nie było osiągnięte. 

Na boisku Skry w Warszawie od- 
był się zorganizowany p 
bieg naprzełaj dla piłkarzy na dy 
około 30060 mtr. Zwycięstwo odniósł 
Goldberg I w czasie 9.35 sek. przed 
Rosnerern. 

558 zgłoszeń do Iekkodiletycznego 
biegu maprzelaj na dystansie 10 klm. 
wpłynęło do Klubu Espagnnl w Bar- 
celonie. Jest to rekordowa ilość zgła- 
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一 


szeń dotychczas w IJiszpanji nie aa 
towaba 

Niemiecka Ickkoatletyka pos 
wielada rekordem.  Począw- 
roku Niemcy 


może 
od 1921 
20 międzynarodowych spotkań, z 


się 
szy rozegrały 
któ- 
rych nie przegrały ani jednego meczu, 
Niemiec 


Węgry: 


byty 
Jugo- 


mimo że przeciwnikami 


Szwajcarja, J'rancja, 


N A SIR A ZKE 
slawja Czechosłowacja, Anglja, oraz 
Japonia. 


Sprawa słartów naszego Świełucgo 
dlugodystansowco Petkiewicza na te- 
renie amerykańskim, została ostatecz- 
przez A. A. U. (Amateur Atletic 
Union) pomyślnie załatwioną, tak, że 
nie już nie stoi na przeszkodzie, by ro- 
dak nasz wziął udział w kilku meczach 
za oceanem. 


nie 


BOKS. 


Na pierwszy plan wszystkich spot- 
kań bokserskich jakie w ciągu bardzo 
krótkiego czasu odbyły się na terenie 
calego państwa, wysuwa się spolkanie 
bokserskie Polska - Niemey, rozegrane 
w dniu Trzech Króli w Katowicach. 

Mecz rozegrany 2 
bardzo silnym, przedstawiającym obec- 
nie najlepszą klasę pięściarstwa w Ñu- 
ropie, zakończył się dla naszej młodej 
drużyny wynikiem nadspodziewanie do- 
brym, który uważać należy za pew 
sukces, jeśli się zważy iż drużyna nic- 
miecka wystąpiła do tych zawodów w 
swoim najlepszym składzie, gdy nato- 
miast drużyna polska stanęła do zawo- 
dów w składzie znacznie osłabionym 
brakiem Majchrzyckiego i Woczki, Dru- 
żyny walczyły zupełnie równorzędnie 1 
pięściarze nasi ulegali doskonałym bok- 
serom niemieckim jedynie na punkty 
i to b. nieznacznie. Gdyby nie fatalna 
przegrana Stiebego, który był najsłab- 
szym punktem naszego zespołu, zawody 
mogły się zakończyć wynikiem remi- 
WoW 

Zawody powyższe cieszyły się wiel- 
kiem zainteresowaniem pybficzności i to 
nietylko miejscowej ale również i in- 
nych dzielnie Polski, a nawet i zagra- 
nicy, szczególnie Niemcy zjechali bar- 
dzo licznie do Katowic, by być naocz- 
nym świadkiem wielkiego  tryumiu 
swej drużyny, pa której spodziewana 
się nawet, iz odniesie ona zwycięstwo w 
stosunku 16:0, 

Stało się jednak inaczej i niewiele 
brakowało bo tylko Woczki, a mecz po- 
szy byłby się zakończył wynikiem 
renisowym i pelnym sukcesem bokse- 


przeciwnikiem 


rów polskich, a kto wie, czy przy tro- 
chę lepszej formie naszych pięściarzy 
nie byłby się zakończył zwycięstwem. 

O* wielkiem zainteresowaniu zawo- 
dami świadczy również fakt, że już ma 
kilka dni przed meczem, mimo dość wy 
sokich cen biletów, prawie wszystkie 
zostały wysprzedane i zostało ich bar- 
dzo niewiele, to też nie dziwnego, że 
w dniu zawodów całe tłumy zalegały 
ulicę Plebiscytową, by dostać się na za- 
wody. W wejściu do kina „Capitol 
gdzie się zawody te odbywały panował 
Rok nie da opisania, a ceny biletów 
puszczonych na pasek doszły do zawro- 
lnych cen. Sala była wypełniona po 
brzegi, na ulicy zaś stały tłumy, które 
x niecierpliwością wyczekiwały 1ezul- 
tatu poszczególnych walk. 

Mecz zaszczycili przedstawiciele 
tkich miejscowych władz, oraz 
miejscowej, krajowej jak i niemieckiej 
prasy. 


Okolicznościowe przemówienie ze 
strony polskiej wygłosił p. Sadtowsl 
Mia EoBaeki ano AC 
skiego, który wręczył przedstawiciolówi 
drużyny niemieckiej p. Mandlerowi w 
upominku piękny puhar, Pan Mandler 
podziękował w imieniu Związku Nie- 
mieckiegn, podkreślając szczególnie 
gościnne przyjęcie, jakiego doznała 
drużyna niemiecka od Polaków. 

Sędziował w ringu doskonale p. 
Krisztjan Węgry. na punkty pp. Sa- 
dłowski (P) i Perlitz (N). 


Po przedstawieniu zawodników obu 
reprezentacyj i obopólnem zapoznaniu 
się, przystąpiono do walk, których wy- 
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niki byty następujące: 


Waga musza. Fickert (Niemcy) 
Maczka (Polska). 
- Niemiec lepszy technicznie, zato 


Polak silny, wytrzymały i agresywny. 
Zaraz z początku Moczko ujmuje ini- 
cjatywę walki w swe ręce. Zadaje 
ciosy raz po razu, choć mało celnie. 
Trafia Niemca w oko, wskutek czego 
oślepia go. Gong, pierwsza runda 
kończy się znaczną przewagą Moczki, 
pomimo jega bardzo poważnych braków 
technicznych. 

W drugiej rundzie, za poradą sc- 
kundanta Sztama, Moczko poluje na 
2-gie oko przeciwnika, co mu się wresz- 
cie udaje, Niemiec oślepiony stara się 
przejść do ataku jednak bezskutecznie, 
gdyż ciosy jego są niecelne, przytem 
Moczko nie zwalnia tempa. Runda 
druga należy znowu do Moczki. W 
trzeciej rundzie przebieg walki analo- 
giczny, jak w rundach poprzednich. 
Polak wytrzymuje tempo, choć nie mo- 
że skończyć przeciwnika, gdyż ciosy je- 
go są za słabe. ° 

Sędziowie jednogłośnie przýznają 
zwycięstwa Moczce na punkty. 

Początek doskonały, pierwsze star- 
cie zakończone zwycięstwem i prowa: 
dzimy 2:0. 

Wago kogucia. Ziglarski (Niemcy) 
Stępniak (Polska) 

Ziglarski doskonały, u Niemców 
uchodzi za najlepszego boksera z całej 
drużyny. Techniczne bez zarzutu, za- 


daje ciosy szybka i pewnie. Stępniak 
kryje się dobrze, odpowiadając na ataki 
przeciwnika  kontratakami, ustępuje 


jednak Niemcowi pod każdym wzglę: 


dem. Brak mu techniki i rutyny, choć 
przedstawia doskonaly materjal na 
boksera. 

Zwycięża na punkty Ziglarski — 


zatem rezultat 2:2. 

Waga piórkowa, 
Górny (Polska). 

Górny z miejsca przechodzi do ata- 
ku zadając przeciwnikowi szereg cel- 
nych ciosów, któremi powala go na z 
mię. Niemiec raz leży do 7-miu, dru- 
gi raz do 9-ciu, przytem oszołomiony 
ciosami Polaka fauluje 2 razy. Pierw- 
szą runda przechodzi pod znakiem 
miażdżącej przewagi Górnego. 

W rundzie drugiej Niemiec jest 
lepszy. Przychodzi do siebie i zaczyna 
energicznie atakować, jednak Górny 
broni się świetnie. Niemiec rozpalony 
walką fauluje poraz trzeci, co broni go 
przed niechybnem nokautem Górnego, 
gdyż sędzia przerywa walkę, dyskwali- 
fikując Niemca. 

Znowu zwycięstwo i 
4:2. 

Waga lekka. 
Wochnik (Polska). 

Niemiec lepszy technicznie ma 
przewagę w pierwszych dwu rendach. 
Jego celne ciosy nie są jednak w sta- 


Goetze (Niemcy) 


prowadzimy 


Baechter (Niemcy) 
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nie zwalić z uóg Iwardego Wochnika, 
który walczy niezwykle ambitnie. Trze- 
cia runda przynosi niespodziankę. Wo- 
chnik rozpoczyna szalonemi atakami 
zadając przeciwnikowi szereg ciosów. 
Niestety ciosy jego są mało precyzyjne, 
nie trafiają tam gdzie powinny, przy- 
tem brak im świeżości, to też o nokau- 
cie niema mowy. 

Aczkolwiek w trzeciej rundzie Wo- 
chnik posiadał przewagę nad przeciw 
kiem, to jednak na podstawie pierw 
szych dwu rund sędziowie przyznają 


zwycięstwo Beachterowi. 

Stan punktów 4:4. 

Waga półśrednia. 
ey) Arskt (Polska). 

Najpiękniejsze spotkanie dnia, a za- 
razem  nielada sensacja. Volkmar 
przedstawia bowiem najlepszą klasę, w 
spotkaniach międzynarodowych nie 
przegrał dotąd ani razu, to też zwy 
cięstwa Arskiego jest tem większym 
sukcesem zasługującym na podkreślenic 
Arski przez cały czas walki miał ni 
znaczną lecz stałą przewagę nad Nie 
rem. Ataki jego świetne, zadając inu 
szereg celnych ciosów skończył wal- 
kę w doskonałej formie, wygrywaj 
na punkty 

Jesteśmy dalej w przewadze i pro 
wadzimy 6:4. 

Waga średnia. Theunerkanf (Niem 
cy) Wieczorek (Polska). 

Wieczorek nie ma budowy na bok- 
sera, jest zamalo zwięzły w sobie, 
wskutek czego slaby. Ciosy ma mało 
precyżyjne, przytem nie kończy ich zu- 
pełnie, walcząc niezdecydowanie. Nie- 
miec miał przewagę przez caly czas 
spotkania, zmuszając Wieczorka do de 


Volkmar (Niem 


4e 


fenzywy. W drugiej rundzie Wieczo 
rek otrzymuje dwa ostrzeżenia, które 
wyprowadziły go calkiem z równo 


wagi. 

Wygrywa na punkty Niemiec. Sto- 
sunek punktów 6:6. 

Waga półcięska Wingten (Niem. 
cy) Wiśniewski (Polska). 

Najbardziej niedobrana paia z ca- 
łego meczu. Niemiec świetny zarówno 
technicznie jak i fizycznie walczył spo- 
kojnie i bez wysiłku, polując na no- 
kaut. Polak ustępował mu pod każ- 
ilym względem, Niemcawi okazał jednak 
godną podziwu twardość, znosząc po 
bohatersku celne i silne ciosy przeci- 
wnika. Wingten wygrywa bardzo wy- 
soko na punkty, których stosunek przed- 
stawia się 8:6 na korzyść Niemców. 

Waga ciężka  Neussel (Niemcy) 
Stihhe (Polska). 

Niższy i silnie zbudowany Stibbe 
miał znaczną przewagę fizyczną nad 
wysokim i szczupłym Niemeem. Nie- 
stety Niemiec grubu lepszy technicznie, 
a przytem znacznie wytrzymałszy ud 
Polaka, choć w porównaniu z innymi 
zawodnikami niemieckimi słaby, Byta.to 


uajbardziej konpromitująca dla nas 


walka 

Stibbe rozpoczyna gwaltown; m ats- 
kiem, chcąc z miejsca skończyć Nieme 
Ciosy jego choć silne są jednak niecel- 
ne, to też Niemiec powalony kilka ra- 
zy na ziemię wstaje szybko i walczy 
dalej. Stibbe wyczerpuje się bardzo 
szybko i pod koniec pierwszej rundy 
opada zupełnie na siłach, tracąc rezon 
do walki. Runda druga i trzecia prze- 
chodzi już pod znakiem tak znacznej 
przewagi Niemca, że zwycięstwe iego 
nad słaniającym się Polakiem jest prze- 
sqdzone, 


Ostateczny stosunek punktów 10:6 
na korz; Niemców. 
Reprezentacje Warszawy t Łodzi 


odniosły wspaniale sukcesy nad zawo- 
dnikami berlińskiej Teutonji. Rozegia 
ne spotkanie Warszawa 一 Teutonj 
zakończyło się przekonywującem zwy- 


vięstwem warszawian w stosunku 12 
przyczem i bokserzy Łodzi nie dali Ri 
ies zwy 


wyprzedzić reprezentacji 
te berlińiczyków 
MAKOTO ANIA 
słabszego wyniku łodzian należy przy- 
toczyć fakt, iż wystąpili oni w znacznie 
osłabionym składzie bez Małoszęzy! 
"Frzonka i Kempy. 

Sukcesy bokserów polskich odniesio- 
ne nad pięściarzami Teutonji zasługują 
temwięcej na uwagę, gdyż Teutonja 
jest drużynowym mistrzem Niemiec i 
przedstawia doskonałą klasę 
bakserów. 

Niełada sukcesem poszczycić sig mo: 
gq pięściarze łódzcy, którzy w meczu 
hokserskim Górny Śląsk — Łódź roze 
granym w Łodzi uzyskali wynik remi 
sowy 8:8, przyczem należy nadmie 
iż w reprezentacji śląskiej brali udział 
bokserzy tej miary jak Moczko, Górny 


pewnie w sto 


usprawiedliwienie 


obecnie 


j Woczka. Najsensacyjnie 
kaniem tego meczu była walka Stibbe- 
Woczka, które 
wanem zwycięstwem pierwszego, 
Bardzo ruchliwa sekcja bokserska 
Policyjnego K. S. Katowice rozegrała 
w stosunkowo krótkim czasie dwa spot- 


em spot- 


zakońezylc nieoczeki- 


kania 


Pierwsze spotkanie rozegrane zośla 
ciarzy Wielkich Haj- 
zwycięstwem 120R na 


u Ke S., przyczem 


ła z Klubem piç 
duk, zakończo!: 
Policyjne 
akończyła się k 

Drugie spotkanie rozegrane 
Policyjny K. S. z K. S. 0.7, Or 
zakończyło się wynikiem 8:14 na ko 


korzyść 
polowa spotkań 


przez 


egów 


rzyść drugich. 

W Bogucicach odbyły się 
bokserskie między 0:9 Mysłowice a 1 
K. S. Bogucice zakończone zwycięstwem 


zawod y 


B. K. S. Bogucice w stosunku 7:5 
W Belgradzw stolicy państwa Jugo 
ło bardzo ciekawe 


sławji rozegrane zos 


spotkanie, które poruszyła opinię cale 
go świata sportowego. Do sputk te 
go stanęli bowiem bar nierówni 


przeciwnicy, Sawiteh bokser wagi piór 


kowej, inając za przeciwnika wzgl 


przeciwniezkę pannę Taivich, przegrał 
ten mecz na punkty 

Fakt ten w historji sporlu nić 
nowy. W 


go z r. 1722 


jest 
rocznikach pisma lodyfiskic 
czytamy, iż pewna nic 
wiasta, nazwis u Fżbieta Wilkinsen, 
wyzwala publicznie p. Hamach Fyfield 
za obrazę, Warunki tego meczu były 
również oryginalne. Otóż każda z wal 
czących niewiast miala trzymać w za- 
ej dłoni monetę, a która z nich 
podczas walki pierwsza monet 
puści, ta walkę przegrała. Niestety je 
dnak wynik tego meczu pozostał dla 
potomności nieznany, albowiem 
pismo o wyniku nie doniosło, 


Wy: 


SPORTY WODNE. 


Zawody pływackie w Siemtanowiciach. 

1 Kluh Pływacki w Siemianowicnch 
z okazji jubileuszu ?5-levia zarganizowił 
w dniu 5 stycznin wielkie ogólno-śląskie 
zawody pływackie w krytej pływalni 
w miejscowej łaźni. Zawady te wypadły 
nad wyraz imponująco. Udzint przeszło 


100 zawodników, daskonałe wyniki tech 


niezne, z których dwa są nawet lepsze od 
rekordów polskich, Świetna organi 
oto czem mogą się poszezycić organiza 


pły 
onie 
one 


tor By 
walni (16,7 
wyników, w 


może, że małe wymiary 
m) wpłynęły na polop 
kazdym razie były 
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świetne i lak masowe, że plywnetwa 
skic odrazu wysunęły na czoła pływnetwa 
polskiego. 

To już nie Mnerz, nie Kaj 
tymi najlepszymi plywakami, 
tak niedawno nie mieli s0- 


szowea s 
którzy jes 
bie równych nietylko na Śląskn, sle na 
wot w Polsce. Nowe zupełnie nirznana 
dotąd siły wysunęły się na uzoło 1 
blysnęły tok świetueni wynikam 
gwiszdy zbluiły 

Najlepszym klubem okazał 
L. A, któr 
dzie pr 


AK 
pm rzy. 
i się do podnieśienia pozio 
Czas Kaputka (S. K, D. A.) 
uń 200 m. w stylu klasycznym 3:01 nale 
żałby do najlepszych rekordów p 
gdyby mógł by wodni 
posiada doskonałe warunki fizyczni 
względem stylu może konkurować 
aniey 
kat 


go zawodnicy w pierw 


yez: 


mu zawadńw 


lepszymi zawodnikami za 
pracuje bez zarzutu, jedyn 
toby Nawroty 
świetno. 

Młodziutka Randorfówna (Ś. K. L 


nieco poprawić. 


AJ 
dziocko prawie, była najwiękazą sensacją 


Nie mająv konkoreneji pośród 
pań, popłynęła 100 m. stylem dowolnym 
w przedbiegu pu y won, 
u byłuby przość 


zawo 


glu ostatniego z panów 
A panowie pływali dobrze, prawie nikt nie 
robił powyżej L20, Czar Randorfówny na 
setkę 1:31 jest również lepszy od rekordu 
polskiego, niestety również nie może być 
uznany z powodu zbyt małych wymiarów 
pływalni. 

Randor 
niowym pracu 

Trzecim najlepszym zawodnikiem z ko 
lei był Kallor rów zaS RIAS 
wymk na setkę w stylu dowolnym 
o sekunde tytko gorszy od rekorda pul 
skiego, n gruho lopszy od rekordu Muerza, 
zawdzięcza on przodewszystkiem swoj nir 
spożytej sile i doskonałym warunkom fi 
zycznyui Tego craw) technicznie przedsta 
wia wię dosyć prymitywnie i wymaga ka 
niecznie poprawy. Wynik Kalova stawin 
go w rzędzie najlopszych pływaków pol 
wk: 


na płynie erawlem B-uderzo 
pe nogami bez zarzutu. 


nna 
K. Sa, 
przytem 


Również doskonnłym w pły 
plocach okazal się Karliczek z F 
który płynie pięknym stylem, 
spokojnie i bez wysiłku. 

W kkokach dominowali gospodarze, któ 
rzy posiadają w tej dyscyplinie najlep 
materjal, zajmując wszystkie miojsea za 
równo w konkurencji panów jnk i pnń 

Giszowiew, pomimo zgłoszenia, z niezro 
zumiałych powodów me obsudził wiola kon- 
koreney 
nie, 


dwnieteo zawodów  spedeywalu 
w rękach p. Berlika, który w tym kierunku 
wykazał wielkie zdolności. Przedstawiciel 
v p. lint- 
hert, oheeny na zawodach, wyraził się, że 
nio widział dotąd w Polsee taic dobrze zor- 
gunizowanych | tak sprężyście przeprowa: 
dzonych zawodów. 

Funkcję sędziego głównego sprawował 
p. Bronder, zasłużony kierownik techniez- 
ny sekcji pływackiej SK. L. A, którejo 
wytrwałej i fachowej pracy sekcja ta 


swój wysoki poziom sportowy przede- 
` 


NA Św KB 54802 


szystkieni ma do zawdzięczenia 
Wyniki tevhniczne pow. zawodów przed 

stawiają się następująco: 

200 m. stylem klasycznym panowie 

1. Klaputck 8. K. L, A 

2. Nowak T. K, P. Siem. 

A. Bitschowald E. K. Ñ 


100 m. stylem klasycznym panie do lat 17: 
1. Meuselówna Giszowior A 
3. Michalezykówna I. K. 2:01,7 
3. Dźwagolówna Giszowiec 20TA 
11 m, stylem dowolaym chłapey, tylko dla 
czlonków I. K. P. Niemianowiee: 
1. Heidrich 11 
Cichoń 30 
3. Drobig 30 


Sztafeta 10X33 m. styl. dowoln. panowii 


WE K.S, 
Ż.NK. BA 
T. K. P. Hiemianowice 
Nurkowanie: 
1. Karbezek E. KŚ, 49 m. 


2. Sehoenfeld I. K. P. Siemianow. 35 
A, Kuhnort 5 Mewa 
Skoki panowie 
1. Polok 1. K, P: 
+ Walach IKP. Siem 
Ziaja ȘT K. P. Bionianaw. 
n 4X100 


1614 , 


Agtn 
wawie! 

1 LK, P. Sieniknowiee 
3, SK. L. A. 
m. stylem dowolnym ehłopey 
1. Lobek S. K, Te ` 
2, Beril I. K. P. Siemianowice 
3. Perlich Giszowiec 


stylem klnsyc 


Katowice 


Sii 15. 


33 m. stylem klasycznym dziewczęta niżej 


Jat 14: 
1. Michalezykówna TRP. Siem 
2, Alderówna Giszowiec IA s 
1. Kaźmierezak Giszowi BA m 
100 m, stylem dowoln. mładziki do lat 17 
1. Durey E, K. 8, w 
2}, Taszowski S, © L A. ETTI 
. Włach I. K P. Sieminnowicc 1 
100 m, nawznnk panowie: 


A soki 


1. Karliczęk E- K. 8. 
Pipe Stadjon MEJ 
. Trania I K. P Siemianowice Tila 
100 m. nawznak panie: 
1. Knjzerówna Giszowić Iis 


Czoprówna nie ukończyła biegn, 
wskntek niedyspozycji, 
100 m stylem dowolnym panowie: 
1. Hallor 8. K. L. A. 
3. Karliczek E a 
3, Sehwacn E. K. 8. 1:14,4 
Dwaj pierwsi zwycięzcy poprawili stary 
rekord okręgowy. 
200 m. stylem klasycznym panio: 
1. Ficówna Giśzowiec 
2. Jaskuliszówna 8. K. Ta, A, 4 
„ Ficówna Ema Giazowice Hli 
Na zakońozemie programu odbyły «i 
zawody w piłkę wodną, które zakończyły 
ię następującym wynikien 
T. K, P. Siemianowice — SMewn Awiętochł. 
8:0 (4:0). 
X. K. 8. Katowiec 一 Stadjan Król. Huta 
11:0 (5:0). 
Zawodom przyglądało się zgórą 300 
widzów. 


3:47, 


PIŁKA NOŻNA. 


W Krakowie kombinowana drużyna 
Podęórze Legia rozegrała trenin- 
gowy mecz z Ćracowią 三 przegrywając 
go po grze obfitującej w szereg bardzo 
ciekawych momentów, szczególnie po 
pauzie w stosunku 7:2. 

W rozrywkach o puhar Anglji 
szło szereg ciekawych senzacyj. Trze- 
cia runda tych rozgrywek, w której po 
raz pierwszy wystąpiły drużyny pierw- 
szej Ligi przyniosła cały szereg nie- 
spodzianek, Największą byla porażka 
w stosunku o:t zeszłorocznego mistrza 
Bolton Wanderers 2 Birminghanem 
Newcastle United musial się zadowol- 
nić wynikiem remisowym z trzeciokla- 


sewym Jork City, Iawerpool przegrał 


1:2 z Cardiff City, który spadł do Li- 
gill 

W mistrzostwach Włoch odnieśli 
zwycięstwa faworyci na całej linji, To- 
rino pokonał Romę 3:2 a Genua — 
Neapol 2:1 i te dwa kluby prowadzą 
nada] w mistrzostwie przed Juventusem, 


który zwycięży Lazio 1:0. 
Węgierska drużyna U jpesli pokona- 
ła w Kairze reprezentację Egiptu w 


stosunku 2:0. 
Niuswykty sukces ma do zacracce- 
nia węgierska pilka nożna. Oto ze sta- 
tystykt węgierskiego związku dowiadu- 
jemy się iż w biezącym sezonie zimo. 
wym tj. od grudnia do stycznia br. 8 
drużyn węgierskich grało za granicą tj, 
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Nra 


we Włoszech 3a meczów, w Egipcie 6, 
Hiszpanji 5, Niemczech 4, Grecji 2 i 
Szwajcarji I, czyli razem 48 meczów, 
z których Węgrzy wygrali 32, nieroze 
grali 6, a przegrali 1o. Stosunek bra- 
mek 13582. 

W ciągu ubiegłych dni na boiskach ślą 
skich odbyły się następujące mecze: 
Diana 一 Postspartocrcin (Byłom) 4:3 

(0:2), 

Diana wystąpiła z rezorwami. Z po- 
wodu fliskiego boiska gra była bardzo 
utrudniona i przedstawiała mę niecioka- 


Przedmecz junjorów pow. klubów zakoń- 
czył się wynikiem nirozstrzygniętym 3:1, 
Slavia — Policyjny KS. 5:1 (2:0) 

Meez ten odbył się w Kudzie na boisku 
Sluwji 2 przyniósł niespodziewane zwytię- 
stwo gospodarzom nad stosunkowo bardzo 
silną drużyną Policyjnego K. 8. 

Merz junjorów pow, klubów zakoń 
się wynikiem 3:1 na korzyść Slawji. 
Amatorski K 'dowski K. 

(3:0). 

Zawody odbyły się na boisku A. K. 8. 
1 przyniosły bardza wysokie zw) 
spodurzom nad mio 


10:0 


ięstwa go 
goi stosunkowo saby 


jeszeze drużyną Z. K. 8. ponnmo, że A. 
K, S. wystąpił z li i rozerwani 
Naprzód (Załęże) — Orzeł (Welnos 
wiec) I 
Drużyny rezerwowe 
Ko 25 Welnowie Chorzów. 


druż, komb, 1'4 (1 
Drużyny junjorów 
K. S. Chorzów 一 K. Ś. Kresy Król. 
Hula o:o, 
Mecz z powodu błotnisteggo boisku Dyt 
bardzo utrudniony, Drużyny rezerwowe 
8:0. 


K. S. Słowian 一 K. S. Rośdzich-Sz0- 


pienice } 


; (11) 


Zawady odbyły sy na bmska K. 8. Sło 
wian i przyniosły wynik nierozstrzygnięty, 
pomimo znacznej 
świadczy o tem 
korzyść Słowian. 

Junjorzy K, 8. Słowian zwy 
njorów  Roźdz. Szop. w stosunku 4.2 


Ognisko Młod. Dokszt, =R; S, 
Bykowina q1 (3:1). 


przewagi gospoilarzy 


stonek rogów 141 na 


yli ju 


Amatorski K. S$. — 


A. Konn 
przy hardzo ap 
nio zgromadzonej | 


liczności, której było 
zgórą 1000, Obie druzyny grały bardzo do 
brzo i ambitnie, bodzyć żywe 
w publ i Na 
przewagę mieli gospodarze, wkrótec jed 
nak inicjatywa przeszla da gości, którzy 
też zdołali osiągnąć wysokie zwycięstwo, 


zaintereso 


wa 


zna 


początku pry 


Zwycięstwo Naprzodu jest w 
ści zasłużona 1 odpowiada przełnegowi gry 
Zwy Amatarski K. N. 
we wszystkich linjach, oraz górowali tech 
niką i taktyky 


zupełna: 


ęzey przewyźszali 


wr CaA 

Wakutek śliskiego boisku gra hyla Dar 
Obie drużyny grały slnbo 
hter 


S. oó Załężć 0,2 (0:2), 


dz 
Sędziował p. 


utrudniona 


K. S. 20 Boguctee 
8:0 (5:0) 


(ira toczyła się przy stałej przewazu 


Kolejowy K 5, 


K. S. o6 Myslowice — Amatorski 
K. 5. 3:4 (re). 
Mecz odbył 


drażyny 


ię w Mysłowicach. Obie 


graly zupelnie  równorzędnie 


V Mysłowiczen szwankował nieco napad, 


czemu na przy 


( ieh przegraną. 


Qdra Szarlej — B. R. C. B 
W niedzielę drużyna Odry bawiła w By 


cutkin Q:0. 


mecz 


rala towarzyski 
| B, G uzyskując zaszczyt 


ny wynik nemisuwy 


K. S. o7 Siemianc o6 
Myslowice 3 

Mecz odbył się w Ki My 

ylowieznnie opadli na sił pu 

ławie, ezomu zawdzię. awg przegraną 


R. 5. Sparta — (W, Piekary) — I. i 
C. Katou 2) 


Piokarach 


w W. 


wystąpiła z bardzo słahemi ra 


Meez odbył x Dru 


żym F, C 


zorwami, wskutok c ponioslo zupełnie 


zustużową klęskę 


K. S. Dąb — Policyjny K. $. o:a 
Znwody powyższe były dokończeniem 
przerwanych prees sędńego w swuu 


zie zawodów o mistrzostwo Blyska w kin 


A i trwaly 19 min. Rozgrywka powyż 


sza znkańczyłu się wynikiom remisowym 


Bramki zdobytej w ostatniej mi 


K, N. Dyb sędzia nie uznal ponieważ piłka 
iarki Wy 
pozostaje bez zmin 
jnegu K, 5, który ma 


została wupohnięta d 


nik wigo poprzedni 
ny na korzyść Polio: 
dsl utrzymuje się w klasie A na Śląsku. 


Dorouzny międzynarodowy turniej ho- 


kejowy w Krynicy zgromadził (i zespołó 
n mianowicie team Wiednia, BEE. Buila- 
poszt, AZS. Warszawa, Pogoń Lwów, Le- 
gje Warszawa i Polską drużynę kombino- 
wany. Skład zatem byl identyczny jak 
w zeszłym roku, lecz układ sił zmienił się 
bardzo poważni. 

Turniej rozpoczął się w dnin 30 grud- 
nia z, r. a poszczególne zawody dały na 
stępujące wyniki, 


HOKEJ. 


Team Wiednia— Pogoń 4:2. 
ko przeciwnik zupłnie równorzt 
żyła na przegraną, wynik remisowy. 
byłby sprawiedliwszen zakończeniem zie 
wodów. 
Team Wiednia Drużyna kombinowana 
0. Drużyna polska z początku gry grila 
xupelme dobrze, zwłaszcza Babiński i Sko- 
łowski, w trz tercji opadla znpełnie 
na silach 
BKIE—Pogoń 1:0. Vogo grała znacznie 


Pogoń jn- 
nie 


zasl 


Mabiej niz z Wiedniem a musiala prze 
grać, jednak nie w tak wysokim stosunku, 
AY8.—Legja Pierwszy występ mi- 
strzowskiej drużyny aszekiwany byt 
z wielkiem zainteresowaniem. Drużyna 
ASZau nie zawiadla poldadanych w niej 
nadziei i grajn jak sa swych najlepszych 
czasów, zwlaszcza 'Tuyalski i Adamowski. 

Drużyna konibinowane—Legjn 2:0. Le- 
gia grała słabo i nicambituie, to też pn: 
grać musiala z bardzo żywo grającym ze- 


Nise: 


N A SAI AZZE 
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spolom kombinowanym, w skład którego 
weszli Stegowski - TKS, Ziętkiewicz - Ora- 
covia, Sokolowski - Lechja, Marchowczyk 
Babiński - LTŁ, i Rownlsk 


Gracovia 


Cracovin. 
AZS. Warszawa drużyna komb. 
warszawska grała słabo i je 
Kowalski, Krygier i Czaplieki 
stali na wysokości zadania. Natomiast ze 


spół kombinowany gruł lepiej niż na 
pierwszych meczach i zograżał poważnie 


drużynie AZS-sn, 

BKE.—team Wiednia 0:0. Gra prowa- 
dzona byla w ostrem tempie i nieraz na 
wet dość brutalnie. Lepszym nieco był ze 
spół wiedeński. 

Wiednia—Logja 6:1. Drużyna 
i grała bardzo słabo, zwłaszcza bram 


Team 


Li 


kara Sachs i obrona, natomiast napad 
w którym najlepszym okazał się Szenajch 
nio miał szezęńcia. Wiedeń był lepsz 


technicznie i szybszy i wygrał zasłu: 

AZS—BKE 4 
cydujących 
sprzyjało szt 


Było to jedno 
spotkań, przyczem A 
cie, ięska 
bramka padła samobójezo. Tempo gry nie 


bowiem z 


zwykle ostro, w trzeciej teraji  osłabło 
anaran 
Pogoń—drużyna komb. 1:1. Drużyna 


kombinowana. była lepszą w polu od prze 
viwnika, który jednak okazał się bardziej 


Drużyna komb. 5:2 Miho do 
gry w pierwszych dwóch torejach 
i koneertnt ze strony Stogowskiego w bram 
ce, Polacy me zdołali się utrzymać 
w ostatniej tercji i zostali pokonani 


AZS—Team Wiednia 2:1, Był to de- 
cydujący mecz lurnieju, Obie drużyny wal- 
» ambitnie zwłaszcza AZS., 


który był nioto słabszy taktycznie. 

Legja—Pogoń 1:0. Zacięta walka o pią 
trwała enły czas gry i dopiero 
w ostatniej tercji celny strzal Pastcekiego 
zadecydował. 

BK 
przewyśszała Łogję pod względem: kombi- 
nacyjnym i wygrała zasłużenie. 

AZS—Pogoń 4:1. AZS. gral bez Ku 
walskiego i Krygiera, których zastępowali 
bracia Żebrow 

Pogoń niezwykle ambitna nia 
jednak sprosta 

Ostateczna punktacja turnieju przed 
stawia się następująca: 1, AZS. 10 pkt. 
2, Team Wiednia 7 pk BKE, Bude 
peszt 7 pkt, 


to nnejsc 


—Tegja 3:0. Drużyna węgiorska 


moga 


przeciwnikowi, 


W Zakopanem odbył się turniej ho- 
kejowy % udzialem kluhów okręgu kra 


o dru 
najlep: 
kując 


Piorwsze 
i, która okazała się 
m zospółeni emego turmoju uz 


miej 


zaj 


żyna Craco 


w trzech grach 4 punkty przy stowunku 
hramek 7:4, 
Polska reprezentacja hokejowa w 


c Stogowski, Kowalski, Adamowski, 
r, Tupalski, Sabiński, chole 
15 styczniu na mistrzostwa w Cha 


imie. 


Reprezentacja hokejowa Anglji roze: 


grała dwu spotkaniu w Wiedniu z Wiener 
E. V. i wbrew oczekiwamom wywalczyła 
AE 


Mistrzostwo hokejowe Niemiec zdobył 
po raz dwunasty erliner 8, ©. bijąc swe- 
ka najgroźniejszego przeciwnika Brauden- 
hurg 9:1. 


Najpowaźniejszy turniej hokejowy 
Europy 一 puhar Spenglera w Davos za- 
kończył się zwycięstwom czołowego klubu 
praskiego, Lawn Tennis Clubu Praha. 
Drużyna czeska była właściwie równą re- 
prezentacji Czechosłowacji, gdyż została 
wzmocniona świetnym obrońcą Dorazilem. 
Przeciwnikiem Czechów w finale davoskim 
byl Davos 'H. C. pogromea Berliner B. C.i 
trzykrotnego zwycięzcy puha Spenglera. 
Mecz po bardzo interesującej i stojącej na 
wysokim poziomie grze zakończył się wy 
nikiem na korzyść Czechów. Bohate 
rem spotkania był jak zwykle Malecza, 
którego świetna gre zadacydowala o zwy- 
cięstwie drużyny rzeskiej. 


świetna drużyna hokcjowa Kanady, naj 
lepszy zespół na świecie, w dalszym trium 
fulnym pochodzie po Europie zmierzyła wię 
2 mistrzem Furapy, drużyną Szwecji bijąc 
bezapelacyjnie dwukrotnie w stosunku 
2;0 1 6:0. 


Kanadyjczycy dowicdli ponownie, iż 
w hokeju na lodzie są nie do pokonania 
i drużynom europejskim brakuje jeszcze 
dużo, by która z nich mogła się poszczycić 
przynajmniej renisowym wynikiem 4 Wh 
zrównanymi Kanadyjczykana. 


W Zakopanem rozegrana zorganiza- 
wane przez Wisłę zawody narciarskie 
pod nazwą „Mermotjał im, ś. p. por. 
Wójcickiego", W zawodach tych wzięło 
udział bardzo wielu zawodników, 

Wyniki tych zawodów przedstawiają 
się następująco: 

Bieg pań na 6klm. 1. Stepkówna 一 
SNTT. 2. Giewontówna Zofia — Strze- 
les, — 3. Fischerowa Janina 一 SNTI 
— W biegu tym nie brała udziału naj- 
lepsza nasza zawodniczka Staszel 一 
Polankówna. 

Bieg wojskowy 24 klm. rozegrany 
hyt w grupie szeregowych i oficerów, 


NARCIARSTWO 


Do grupy szeregowych "stawała 14 za- 
wodników. Oto wyniki: 1. szer. Ku- 
raś Józef dyon samochodowy 一 
godz. 1.56.25. 2 kpr. Kozik Jan — 4 
psp. — 1.58.38, 3. strzelec Luszczak 
Jan 一 4 psp — 2. 02. 16, 4 strzelec 
icek Bronistaw — Szkoła wysokogór- 
ska -=- 2. 05. 05. 一 

W biegu oficerskim pierwsze miej- 
sce zajął par. Adam Kasprzyk z 21 pi- 
ku artylerji polowej w czasie 2708 22, 
drugie miejsce por. Józef Zieliński 一 
4 psp. — w czasie 2. 13. 12. Poza kon- 
kursem w biegu wojskowym Kawa 一 
AZS. 一 uzyskał czas i godz. 49 min. 


17 klm. dał wyniki, 
Czech Bronisław 一 SNTT. — 1 14. 
42, w znakomitej formie, 2, Michalski 
Stanisław — SN. Wisla — 1. 18. 39, 
3. Motyka Zdzislaw — SN. Wisła. 
Ugúlem klasyfikowanych w biegu in- 
dywidualnym i złożonym było 43 zawo- 
dników. Zwycięstwa Bronka Czecha 
było bezapelacyjne. Senzacją była po- 
rążka braci Szostaków, z których Ka- 
rol przyszedl t8-ty, a Antoni 29- 
Pierwszy tegoroczny występ naszych 
narciarzy zagranicą przyniósł odrazu 
sukcesy. Bronek, Czech powtórzył ze- 
szłoroczny wyczyn, zdobywając w Smo- 


Bieg główny 
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kowcu pierwsze miejsce i dołączając da 
zeszłorocznego lauru mistrza HDW., ty- 
tul mistrza Smokowca. 

Wprawdzie w roku bieżący konku- 
rencja nie była tak silna, zabrakło na 
starcie Runda, Nemeckiega, Ettacha i 
ianych asów, jednak czołowi Niemcy 
czescy z Karpathenvereinu stawili się 
prawie w komplecie i zwycięstwo nad 
nimi naszemu 


przynosi narciarstwu 
wielki zaszczyt 

Do biegu 16 klm., którego trasa we- 
dług twierdzeń zawodników wynosiła 
znacznie więcej bo okolo I8 klm. sta- 
nęli z naszej strony Bronek Czech, Ka- 
wa, Zdzisław Motyka i Ustupski. Naj- 
groźniejszym przeciwnikiem okazał się 
Bujak Franciszek z Karpathenvercinu 
i Purkert. 

Pierwsze miejsce zajął Bronisław 
Czech uzyskując czas 1.37. 02 i przy- 
chodząc da mety w doskonałej formie, 
Franciszek Bujak groźny 
Bronka wyciągnął ładny czas 1 
który pozwolił mu zająć drugie m 
Trzeci przyszedł Zdzisław Motyka — 
Wisła — w 1.43.09. Purkert 
odstąpił od biegu, niwecząc ostatnie na 
dzicje gospodarzy na «zwycięstwo w 
kombinacji. 

W II. klasie tryumfował Ustupski 
zwyciężając w czasie 1.47.07, przed 
Heinem i Banjosem. W klasie sen- 
jorów zwyciężył kierownik naszej ekspe- 
dycji Kazimierz Schiele, uzyskując czas 


przeciwnik 
BA, 


czasie 


NEASZEBT RAAY: 


W biegu junjorów zwyciężył znowu 
Polak Marasiarz Stanisław w 
13:34. 


czasie 


W biegu pań zawodniczka nasza 
Stopkówna, wskutek złego smarowania 
nart zajęła dopiero trzecie miejsce. 


Następnie odbyły się skoki. Zawu- 
dnicy nasi skakali pewnie, zwłaszcza 
Bronek Czech, który wobec rezygnacji 
Purkerta z biegu miat pewne pierwsze 
miejsce w kombinacji. Purkert, który 
w bieżącym roku wcale nie trenował 
skakał świetnie. 


Ostateczne wyniki przedstawiają się 


następująco: 1. Purkert nota 340,5 
pkt. skoki 39,43 I 47, 2 Bron. Czech 
nota 327,27, skoki 40,43 1 40 mtr, 3 


Jozef Lankosz nota 230,7 
z upadkiem i 36 mtr 


skoki 35,3 


jo 


Na podstawie tych wyników bezkon 
kurencyjnym zwycięzcą w kombinacji 
został Bronek Czech, zdobywając ty 
tal narciarskiego mistrza Słowaczyzny 


W Zakopanem rozegrany był pa raz 
w Polsce drużynowy konkurs 
skoków o puhar „Braci Schicle“. Wa- 
Startowało 28 
zawodników, przyczem zabrakło najlep- 


runki śnieżne doskonałe. 


jak Czecha, Karola 
msa. W pierwszym 
dniu pięknie skakał Marusarz. Wyni- 
ki pierwszego dnia: 1. Marusarz nota 
18.4833, skoki 49,53 i 51, 2. Szostka 


Nr. 2. 


Antoni nota 16,438, skoki 48, 40 1 44. 3 
Mietelski WI. nota 16.2166, skoki 41 
41 i47. — W drugim dniu wyniki były 
następujące: Mietelski Wladyslaw nota 
16.5333, skoki 35,43 i 48 mt Szo- 


stak Antoni nota 16,0166, skal 39 
i 42,3. Lankosz Józef KTN. — Lwów 
— nota 15,2500, skoki 34,36 i 42. 


W kl 
żyła S 


fikacji drużynowej zwycię- 
PTT, 87,749 pkt. 


Il. akademickie Igrzyska 
w Davos zostały zakończone konkursom 
skoków, który wygrał Zachaue - Niemcy 

osiągając 50 1 50 m, 


zimowe 


W ogólnej klasyfikncji Igrzysk zimo: 
wych zwyciężyły 1. Włochy 56 punktów, 
2 N Austrja 40 pkt 


iey 45 ponktáw, 小 


Mistrzostwo narciarskie 
grano w Mirren przyniosły w biegn zja 
udówym zwycięstwo Mackintoshowi przed 
trzem 


zawodów w 


Zakajń 


m, w slalomie wygral Bracken 


ekintesem 


Rudstadstnen, 
norwesk 


znakomity 
Helm 


narciarz 
n-Kvllon i La 


thi, anig urwany sukces w bicżęeyim 

roku bn, 13 Wma w czasie 42 

o 43 sok. Stuega 1 Torgonaonn 
Największym biegiem zjazdowym 


świata jest bieg o t: zw. puhar 


w Mtirron， Różnica  wzniesi ynnsi 
2400 m., a ostatnie 700 m. stawia niczmier- 
ne wprost wymagania techniczno zawod 


nikom. 


MUSZKIET 


NA SATĄJE_ ZEN 
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PAN DYREKTOR TO JA... 


SEN NOWOROCZNY NA TEMAT PAŃSTW. W. F. i P. W. 


ik 

Ludzie mówią, że o rzeczach 
poważnych niewolno inaczej mó- 
wić jak tylko poważnie. Więc 
0 rzeczach wojskowych, po woi- 
skowemu, o rzeczach naukowych, 
po naukowemu, a o rzeczach spor- 
towych po... sportowemu. 

Jestem innego zdania. 

Uważam, że właśnie o rze- 
czacii poważnych należy mówić 
na.. wesoło, a o rzeczach humo- 
rystycznych mówić poważnie, 
naukowo, wtedy jak w elektrycz- 
ności, zawsze będziemy mieli dwa 
bieguny: jeden dodatni i jeden 
ujemny, a zatem krąg będzie 
zamknięty i osiągniemy maksy- 
malne napięcie. 

Będzie wtedy bardzo silna 
iskra, która musi wywołać zain- 
teresowanie i chęć poznania bli- 
żej pojawiającego się zjawiska. 

Zjawiskiem wywołującym za- 
interesowanie u każdego człowie- 
ka, mającego żyłkę sportową lub 
wojskową, jest oczywiście Pań- 
stwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego | Przysposobienia Woj- 
skowego, którego zamiary, któ- 
rego działanie, nicmoże niezwra- 
cać i nie pochłaniać uwagi tłumu 
obywateli, pragnących widzieć 
Polskę zdrową i silną fizycznie 
a uosobioną w obywateli zdol- 
nym i gotowym do jej obrony. 

Nic tedy dziwnego, że i ia, 
pionek na szachownicy ży 
przysposobienia wojskowego, gdy 
mowa o P. U. W. F. i P. W, za- 
mieniam się cały w słuch i w 
uwagę i że nietylko na jawie, lecz 

śnie kołaczą ini się po 


naweł i we Ś 
głowie litery: w. £ — p. w, w. É 
= NA 

] oto wyobraźcie sobie Sza- 
nowni Czytelnicy, że w noc Syl- 
westrową, kiedy to Stary rok, 
potrząsając siwą brodą ustępuje 


miejsca Nowemu, choć dopiero 
jest kilkuminutowym bachorkiem, 
miałem sen z którego treścią 
pragnę zaznajomić tych wszyst- 
kich co pismo nasze „Na Straży” 
czytają i jego zawartością się in- 
Leresn| 

Śmiło mi 


ę ni mniej ni więcej 
jak tylko, że zostałem mianowa- 
uy DYREKTOREM P. U. W. F. 
HE 

Przysięgam, że prawda; „Pan 
Dyrektor to ja”!!! 

Ui.. zacząłem ja robić porządki 
w urzędzie. 


Pierwsza rzecz to sprawy 
personalne oczywiście.. Cały 
personel zmieniłem do gruntu. 


Wszystkich referentów wysłałem 
na powiaty, Mianowałem ich ko- 
mendantami powiatowymi i se- 


kretarzami Komitetów p. w. i w. f. 
Mówię Państwu ludzie się 
chcieli strzelać z rozpaczy, ale 


byłem nieubłagany, niech zobaczą, 
niech się sami naocznie i własno- 
ręcznie przekonają, co to iest pra- 
ca komendanta powiatowego... 
nicch się sami naocznie przeko- 
nają kto, co i jak, niech sami 
spróbują tego chleba. 

Do Urzędu natychmiast na- 
inianowałem ludzi z linii, t. į. tych 
którzy lata całe i zęby swoje 
zjedli na p. w. i w. í, w pracy re- 
a'nej, na dołach i tam istotę rze- 
czy na swojej skórze poznali. 

Zmieniłem również nazwę 
„Urzędu. 

Nazwałem go „Komenda Głó- 
wna Przysposobienia Wojskowe- 
go“. Tytuł „dyrektor“ zamieniłem 
na słowo: „Komendant. 

Katkulowałem w ten sposób: 

Wychowanie fizyczne jest pod- 
stawą przysposobienia wojskowe- 
go. W. F. nie jest cełem, lecz 
środkiem. Nałomiast p. w., to już 
cel, to dążenie rzeczowe, to przy” 


szłość Armii Milicyjnej, to idea 
abrony kraju, a więc nawet w ty- 
tułach urzędów powinniśmy pod- 
kreślać cel a nie środek prowadzą- 
cy do celu. Unikniemy mieszania 
pojęć i zastanawiania się ludzi nad 
pytaniem: co ważniejsze: p. W. 
czy w. f. Tymczasem jak życie 
stwierdza p. w. pochłania w. fu 
jak szczupak kiełbika i tam w żo- 
łądku go wzmacnia, ale nigdy poł- 
knięty kiełbik nie będzie szczupa- 
kiem, tak jak w. f, nigdy nic będzie 
celem, lecz środkiem na drodze p. 
w, które ma podstawową ideję 
obrony kraju. 

Po uczynieniu porządku w Sa- 
mym urzędzie, przepraszam, już 
teraz w komendzie, wydałem ma- 
nifest do podległych mi komend 
w którym sprecyzowałem wyty- 
czne, według których miała dalej 
w p. W. 


1. 

A więc przedewszystkiem pra- 
gnąć ludzi zatrudnić, poleciłem bu- 
dować warsztaty pracy, przy któ- 
rycliby się mógł pomieścić każdy 
obywatel pragnący wziąć udział 
w p. w. 

Warsztatem tym miały być: 

a) przedewszystkiem strzelni- 
ce małokalibrowe, 

h) boiska dla ćwiczeń związa- 
nych z p. w. 

c) ringi bokserskie, 

d) pływalnie i szkoły pływa- 
nia, 

Wychodziłem z założenia, że 
moja Komenda p. w. nie może się 
rozpraszać na sporty, sportki ma- 
le, czy duże, a niemające nie 
wspólnego z robotą p. w. 

Precz więc z luksusowemi i re- 
prezentacyjnemi stadjonami, kor- 
tami i basenami z których korzy- 
sta każdy kluh prywatny, hołdują- 
cy zasadzie sport dla sportu, luh 


Sin AL 


dla przyjemności, a dla organiza- 
cyi p. w. niema tam miejsca, lub 
jeśli jest, to w takiej formie że 
człowiek szanujący się z tego nie 
skorzysta. 

Takie „inwestycje to rzecz 
organizacyj prywatnych, klubów 
mniej lub więcej arystokratycz- 
nych, któremi się moja Komenda 
zajmować nie ma prawa. ho rze- 
czą p. w. są masy a nie specjali- 
ści — sportowcy dla przyjemności 
własnej, 

Poleciłem popierać i subsydiu- 
wać tylko sporty mające t. z. pod- 
stawe p. w. a wiec: 

1. strzelanie, małokalibrowe i z 
broni wojskowej, w każdej formie. 

2. sport marszowy, czy mat- 
szobiegowy, z którym związana 
jest lekkoatletyka przygotawaw- 
cza, ale która nic mnie nie obcho- 
dzi. gdyż jest tylko środkiem do 
marszu, tak jak marsz jest narzę- 
dziem przygotowującym dobrego, 
piechura I nie więcej, 

3. sport bokserski dla wszyst- 
kich; poleciłem budować ringi na 
każdem podwórku szkolnem, na 
każdem podwórku fabrycznem, w 
każdem domu i ogródku, bowiem 
tylko „szlachetna sztuka władania 
własną pięścią" wykształci nam 
odpornego, silnego i dobrego żoł- 
nierza, obrońcę kraju, 

4. naukę pływania, nie sport 
pływania. Sport pozostawiam spe- 
cjalistom, dlatego też każdy oby- 
watel z p. w. musi umieć pływać, 
bowiem pływanie tak jak i masze- 
rowanie jest niezbędnym warun- 


NA SIT AR. ZARZ, Y. 

kiem osiągnięcia poziomu dobrego 
piechura, Więc nie budowa basc- 
nów i pływalń z plażami dla mo- 
czydupków i znudzonej rzeszy 
miejskiej, lecz w każdem mi 
gdzie jest woda nadająca się dla 
kąpieli stawiać lekkie pływalnie 
dla nauki pływania i uczyć przy- 
musowo każdego cywilnego bub- 
ka pły: Więc precz z takiemi 
pływalniami z których tylko spe- 
cialiści-sportsmeni korzystać mo- 
gą. Z takich ludzi p. w. nie będzie 
miało pociechy. Niech się rozbu- 
dowują własnemi środkami a pie- 
niądze państwowe muszą iść dla 
mas i wyłącznie dla celów p. w. 


scii 


Propagowanie sportów takich 
z któremi się moglibyśmy popisy- 
wać zagranicą, dla utrzytnania po- 
wagi państwowej, oddałem Panu 
Ministrowi Spraw Zagranicznych, 
to jego resort i o niczem więcej 
nie chciałem słyszeć. Nie o elitę 
mi chodziło, lecz o masę, o ogólny 
poziom — średni sportu i to jedy- 
nie w kierunku porządanym dla 
hw, 


Nagrody, odznaki i inne splen- 
dory społeczne przeznaczyłem 
tylko na strzelanie, za maszerowa- 
nie, za boks i za pływanie, 

Koniec, Kto chce uprawiać in 
ne sporty — proszę, ła nagradzam 
tylko te sporty które są sportami 
p. w. 
linczek 


Oczywiście powstał 


z tego powodu w całej Polsce, 
ale ja sobie bimbałem z tego po- 


Nr. 2. 
nieważ w bardzo krótkim czasie 
szeregi p. w. wzrosły niepomicr- 
nie, a moją największą nagrodą ja- 
ką uzyskałem za swoją pracę, by- 
lo podziękowanie Pana Ministra 
Wojsk, który oświad- 
czył pulblicznic, że materjał re- 
krucki który otrzymują pułki jest 
95% przygotowany do natychmia- 
stowej akcji wojennej: umieją do- 
brze, szybko i celnie strzelać, u- 
micją dobrze maszerować i biją 
się jak djabły, chociaż tylko mię- 
dzy sobą. Zmniejszyła się piiań- 
stwo i choroby weneryczne, Pan 
Minister zaznaczył przytem, że 
wnosi projekt do Seimu o skróce- 
nie służby wojskowej do jednego 
roku, bowiem przygotowanie íj- 
zyczne rekruta jest tego rodzaju, 
że rok jeden obowiązującej służby 
zupełnie na 
uzupełnienie ćwiczeń formalnych 
i połowo-taktycznych powołanych 
do służby czynnej obywateli. 


Spraw 


wojskowej wystare 


Że się zmniejszyła frekwencja 
ia kortach tennisowych, że piłka 
nożna trochę podupadła, że mniej 
się opłaca bieganie po bieżni to 
mnie nie martwiło. Rekordy O któ- 
re mi chodziło dla p. w. i tak były 
w posiadaniu mojem, czyli moicli 
„pewiaków* więc co mi tam.. 


Wreszcie po latach trudów na 
stanowisku K-ta Gł. p. w. zadyn- 
dał mi na szyi „komandor“ Po- 
lonja Restituta |... tu się obudzi- 
tem, trochę spocony i speszony, 
u łzy mi ciurkiem pociekły z oczu, 
že to tylko sen był...... 


NA S 


Nie dle 


Dział infermacyiny. 


ZBIÓRKA NA FUNDUSZ WALKI 
ZE SZPIEGOSTWEM. 


Odezwę pplk. dypl. Florka, komendanta 
korpusu kadetów ck. 1 we 
micszczamy, I 
tr, 
sobienia wo; 


Lwc za 


erpe, 


znani ze swego pa 


a rności czlonkowie przyspo. 


tyzmu i o: 


kowego ne Śląsku, na apil 
ten serdecznie ndpowień 


Wzywamy wszystkich, komu ilrog 
bezpi 


» jest 
ny do jaknaj 


zeństwo naszej Oje 
liczniejsz 


eh choćby - najdrobn 
fundusz walki ze szpic 


) Wodza M 


szych 
ofiar na 
dla Na! 


pstwem 


rzzmika Józefa Pił 


y należy 
Rtraży” P, K. O. 
w piśmie, kwoty wplacone przelane będą 
do Centralnego Komitetu ki W 


patwom dla 


składać na 
105-300. Pa 


adu 


Mur 


szu na. 


walkę zo szpic 
szałka Józefa Piłsudsl 


Gdy ktoń mądry pow 


„Muru płową nie pi j orz 
temo!" Marsz, Piłsudski, 
Federueja Polskich Związków Obroń 

ców Ojczyzny w dniu 11 listopada 1929 r, 


wręczyła Panu Marszałkowi 

Spraw Wojskowych pierwszy 

walkę ze szpiegostwem”, 
Zbiórka urny 


Ministrowi 
miljon „na 


to miljona — w toku! 


Kurpua Kadetów Nr, 1. 
jako Zakład wojsko: 
WZYWA W 


we Twowin， 
y 0 charakterze P. W. 
YRTRTK SZKÓŁY WOJ- 


SKOWI: i PRZYSPOSOBIENIE WOJ 
SKOWE DO ZAWODÓW. 
Pnmimy mm sarti 


Zwycięża formacja, która w czasie od 
1 stycznia do 5 marea 1930 r. złoży naj 
większą kwotę. 

y Komitet 
Związków 


Zbiórki 
Obrońców O; 


Polskich 


czyżny 
o objęcie roli Komisji Sędziowskiej tych 
zawodów 

Redakcje: Polski Zbrojnej, Strzelca 


araz regjonalne organy P, W. i W. F. pro 
anie list skladowych z poda 
m formacji, która dokonuje zbiórki. 


Na starciu 


siny o ogl 


oikogo £ nas mię 2a 
braknie! 
Na szlaku zawodów 


Wszyscy d 


nikt nie może 
ustad" 


yć będziemy, by 
w najlepszych warunkach dojść do „me. 
ty!” Gremjalną maszą pbernokcię na „it 
el", stwiyrdzimy, 2» stoimy zawsw do 
go Wodzu, że niema dla 
na trudności, któzychhbyśny dla dobra 
Państwa nie potrafili na Jego rozkaz prze” 
łamać! 

L wów, dnia 31 grudnia 1029 r. 

Komendant Korpusu Kadetów Nr, 1. 


Florek, ppłk, dyplom, 


ilyspozycji va 


ZJAZD SEKRETARZY WOJ. KOM, W. F. 
iP. W. 

W czasie od 16 do 20 grudnia 1929 r. 
odbyl się w Ministerstwie Spraw Wojsko- 
wych zjazd sekretarzy Woj. Komitetów 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia. 
Wojskowego oraz komendantów ośrodków 


wych. fiz 

Obrady pod przewodnictwem Dyr. 
Państw. Urz. W. F. i P. W. pułk, dypl. 
Kilińskiego oraz nacz. Wydz, Wojsk. Min, 


Spraw Wewn. ppułk. Nowowiejskiego, Do 
święcone były zagadnieniom nowej orga- 
nizacji władz P. W. i WF. W czasie po 
wyższych obrad wygłoszona następujące 
roferaty 


Dyrektor Państw. Urz. W. FE. i P. W. 
ppłk. dypl. Kiliński, zagajenie. — Mjr. 
dypl. Wadolkowski: Wytyczne wspólpracy 
ze społeczeństwem i stowarzyszeniami w. $ 
ip. w, — Przerwa, -— Mjr. Zietkiewicz 
a) Zdszndy w. £ i p. w., b) Metody w 
kołonia. — Kpt. Int. Puławski: Ogólne 
sady znopatrzenia prac p. w. i w. f. z bu- 
dotu państwowego 1 społecznego. -一 
Przerwa, — P. Wittekówna: Zadania pr 
spowobienia kobiet do obrony kraju. 
Prazmowska:  Btowarzyszenia kobieco; 
wychowanie fizyczne kobiet zawodowo 
pracujących; szkolenie instruktorek w. f. k. 

Przerwa. — Mjr Bobrowski: Rolu 


P. 


Uczestnicy zjazdu Sekretarzy W, F. i P. W. w Warszawie. 


SA2 


Kierowników sekretarjutów Wojew. i Pow. 
Komitetów P. W. i W. F. 1 deh współ 
praen y wojskowem władzami w. t. i p. w. 

Ponadto członkowie zjazdu zwiedzili 
urządzenia Centr. Inst. W. I. 1 P, W. oraz 
zapoznali się z pracą ośrodka W. F, Okr. 


Para W 


niu Śląskiego Woj. Komitetu 
W. M. i P, W. uczestniczył Naczelnik Wy 
działu Wojsk. Rol 


SZTANDAR KOŁA CIESZYŃ. 


ODPRAWA PODOFICERÓW REZERWY. 


* Dma 2 lutego a godz. 10 rano w Gimna 
zjum żeńskiem przy ul. Zjadnaczenia nr. 1 
odhędzie się odprawa wszystkich kół pod 
ufweriw raz, oraz nie stowarzyszonych 
na którą to zaprasza wię. Ze względu na 
hardzo ważne sprawy, jakie będą porusza: 
na uprasza się o jaknajliczniejszy 
udział. 

Z koła Cieszyn. Działalność Koła O. Z. 
P. R. w Cieszynie rozpoczęta w dniu 1 
sierpnia 1027 r. zdąża w rozwoju swym 
dużemi krokami naprzód. Nakreślony plan 
pracy statutem i zasadami organizacyjne 
mi jest przez członków n w szczepólności 
przez zarząd kola skrupulatnie wykonywa- 
ny. Koło Cieszyn liczy obecnie 143 czlon- 
ków czynnych. O żywotności koła świadczy 
25 odbytych posiedzeń zarządu koła, każ 
domicsięczne zebrania członków koła przy 
dość silnych ohsadach, oraz branie czyn- 
nego udzialu w życiu innych społecznych 
vrganizacyj. Koło posiada piękny lokal, 
mieszczący się w gmachu hotelu „Pad Bru- 
natnym Jeleniem", Lokal udekorowany 
jest pięknemi portretami: Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, p. Marsz. Tózefa 


Piłsudskiego, p. Wojewody dr. Gra 
go oraz wieloma connomi pani 


knie ozdabia rów 


ułożona w formie mapy gran 
spolitej Polskiej obwiedziona na granicach nych, Rkład zarządu koła tworzą koledzy: 


a 


ty 


Tablica pamiątkowa z poświęcenia sztandaru. 


kami wo: 


poświć 
a Rzeczypo: Cieszyn licz; 
p 3 


pamiątkoweni gwoździami. Kolo ufundo。 Karamza — prezes, Bujak 
walo sobie poza sztandarem 5 szuheęl i flo-  Woọglorz 一 zast, Gałocz ~ 
bert. W dziedzinioświatowej zarząd koła sek 一 zastępen, Tomiezek 
nie szczędzi trudów, założono bowiem bi- 1 Węglarz Teodor 


Zarząd Kola Cieszyn. 


bljotekę, posiadającą już dziś okoła 800 
dzieł w jednakowej oprawie i o tr 
ukowej, Gzłankom swym kolo dopomapła 
nia sztandaru do umundurowania się, tak, że dzić Kolo 
umundurowa 


40 członków 


skarbnik, Klaj 


N 
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L OROZY ROBOTNICZE W. F. i P. W. 

MŁODZIEŻY PRZEDPORÓROWEJ. 

W miesiącu Jipcu i sierpniu |. raku zo 
staną uruchamiane obozy rohotnicze Wy 
Przysposobienin. 
Wojskowego dla młodzieży przedpabaro: 
wej,  Umnndurowaenie, zakwaterowanie, 
wyżywienie oraz przejnzą na koszt skar- 
bu. Na ohozy mogą się zgłaszać członko 
wie P. W, hufców szkolnych; dokształ 
cnjących, przemysłowych, górniczych i m 
nych, oraz org. P. W. jak równie 
(sież nieprzynale 


chowania Fizycznego 


mlo- 
a do żadnych org, (nie 
stownrzyszomn) od lut 16 da lat 20 

Obozy są przewidzinne w bardza pięk 
nej okolicy górskiej i mają za zadanie 
w pierwszym rzędzie poratawanie zdrowia 
oraz są przewidziane bardzo le 
czenia z zhkrosn W. P. i P W 


kie éwi 


Pa 


enin obozów każdy uczestnik otrzy. 
ma świudoriwa Przysposobienia Wajsko 
wego L wzgl, TE stopnin w zależności ol 
okresu jaki uczęszczał na ćwiezenia P. W. 


Obozy są przewidziane w następującym 


czasie: 
7. do 14, 7, 1930 roku. 
(hr. i. 
SETU 8. „0%, 
1 4 „M £ 


Przystępując do orgamzńcji obozów 
nieżych mn się na względzie wykor: 
stanie dwutygodniowego urlopu w obo: 
na Świeżem powietrzu a który to urlop 
każdemu z robotników przysługojo względ 
nie pracodawca chętnie dany urlop udzieli, 
Zgłoszenia, co do terminu z podaniem kie 


dy kto chciałby wyjechać na dany obóz 


z zaznaczeniem w której porze danega mie 
siąen pojedyńczo, względnie przez Związck 


2 terenów Królewska Hutn Nowych Maj- 
duk, Klimzowca, Chorzawa i Państwowej 
Fuhryki Związków Azotowych, należy kin- 


sować do Powiatowej Komendy P. W. 
Król. Huta u}. Bytomska nr. 11 w terminie 
do dnia 1 marca 1930 r. 


2. KONKURS NA WYDZIERŻAWIENIE 
RESTAURACJI NA STADJONIE W. F. 
1P. W. w KRÓL. HUCIE. 


Rozpisuje się konkurs na wydzierżawię: 
nie restauracji na Stadjonie W. F. i P. W. 
na okres 3-letni. Bhższe informacje udzie 
la Powiatowa Komenda P. W. Król. Huta, 
ul. Bytomska nr. 11 w godzinach od 8 da 
11 każdego dnin opricz niedzieli 1 świąt, 


Uczestnicy Walnego Zebrania P. Z. R. w Katowicach. 
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DODATEK LITERACKI. 


Redaguje: Komitet red. Koła Literatów na Śląsku. 


HANKA KŁOSIŃSKA 


D OK AD. 


REFLEKSJE STAREGO LITERATA. 


Po wielu latach szaleńczych 
uniesień i szalonycii bojów olim- 
piiskich, po wielu latach krzykli- 
wej sławy i zamętu pochwał... 
wracałem do kraju, 

Nie wiozłem ze sabą ani bia- 
łych bzów, które mi przyjaciele 
przynieśli na pożegnanie, ani też 
róży szkarłatnej, którą mi rzuciła 
czarnooka ukochana wnuczka 
moja.. ani dyplomów honoro- 
wych, i odznaczeń zdobytych 
w służbie u obcych, ani ozdobnych 
tomów moich dzieł pisanych w cu- 
dzej mowie... 

Wszystko rzuciłem i 
niałem po drodze. 


zapom- 


Niosłem Polsce w upominki 
tylko serce niezmienione, kocha- 
jące i wierne. Serce starca, któ- 
re biło jak młode za każdą zgło- 
ską rodzimych słów. Serce en- 
tuzjasty i serce marzyciela! 

SEE SYNAJ... 

Byłem zmęczony bardzo... Mo- 
że podróżą, może smutkiem po- 
żegnań, może radością powitań 
i powietrzem ojczystem, może 


spojrzeniami kobiet, co leciały za 
mną w tę, drogę, rozkochane... w 
słów moich artystycznem pięknie, 
w wierszy moich natchnionej 
formie, w migotliwości mej fanta- 
zji i w wiecznie młodej i wiecznie 
żywej sławie mojej... 

A może byłem zmęczony tę- 
sknotą za wnuczką ulubienicą ? 
Sam nie wiem. Jak każdy literat 
miałem kapryśną, wrażliwą duszę 
i zazwyczaj wielu moich uczuć 
nie umiałem nazwa 

Były tak skomplikowane, cha- 
atyczne i niejasne, że stokroć wy- 
godniej było nie szukać ich rozwią- 
zania. A może ja byłem zmęczo- 


ny brakiem wrażeń, samotnością ? 
Literaci, kochają samotność tylko 
wtedy, gdy tworzą, pozatem stra- 
szy ich ona swą bezwartościową 
pustką, 

Na najbliższej stacii opuściłem 
swój wagon i rozpocząłem okrę- 
żną wędrówkę wzdłuż pociągu. 
W przerażonych oczach bagażo- 
wego, który dźwigał za mną moje 
kufry, wyczytałem jakieś potępia- 


jące mnie podejrzenia. Biedne 
chłopczysko nie wiedziało, że lite- 
raci to nicublagani myśliwi wra- 
żeń i nastroju, że nawet w głuszy 
świętlanej kościoła, w pustce pol- 
nej drogi, czy w chaosie wielkich 
dworców kolejowych szukają na- 
tchnień i wzruszeń... 

— Słuchaj mały, — spytałem 
go łaskawie wskaż mi jakieś za- 
ciszne coupe, gdzie byłbym sam 
na sam z dwojgiem ludzi. Muszą 
hyć młodzi i piękni. On i Ona... 
Rozumiesz ?... 

Popatrzył na mnie, jak na opę- 
tanego przez złe duchy, a ja tylko 
hyłem opętany chęcią obserwacji. 


Odpowiedział jednak: 

— Jest takich dwoie panie, ja- 
kich szukasz. Są młodzi i piękni, 
ale ich droga nie wiedzie do War- 
szawy, jadą w przeciwną stronę. 

Nic nie szkodzi, chłopcze, ku- 
fry moje odeślesz do Warszawy, 
ja zaś.. pojadę z nimi. 

ż mi zależało na stracie 
godzin i czasu, a możę i pienię- 
dzy? Byłem bogaty, więc mogłem 
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sobie pozwolić i na kosztowniej- 
sze kaprysy. Cóż mi zależało na 
owej garstce artystów czy dzien- 
nikarzy, którzy mnie oczekiwali 
na dworcu warszawskim... Byłem 
już wtym wieku, że cisza mi 
droższa niż oklaski, a zdobycie pa- 
mysłu, czemś daleko większem, 
niż nagrody literackie. Słowem, 
życie moje liczyłem na chwile 
natchnień a nie na chwile hołdu. 
Żyła we mnie starcza mądrość 
która wie, że jej ostatnie słowa 
mają być najpiękniejsze... 


NA Sak KA AZ 
Cóż zaś mogło być wdziecz- 
niejszym tematem jak powieść 
o dziewczynie i chłopeu, którzy 
byli piękni, młodzi i smutni? Jest 
więcej czaru w młodym smutku, 
niźli w chwale lat dojrzałych... 
Wszedłem do wagonu. W za- 
padającym mroku wieczornyln 
przedziwnie subtelnie i miękko, 
kładły się nachylone ku sobie pro- 
file młodych. Postacie ich wyci- 
nały się smukle jak szkice z fan- 
cznej, japońskiej bajki, Owa 
miała urok pierwszej wiosny Za- 
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klęty w rysach, on oczy pełne 
owej kuszącej i władnej siły, ja- 
ką stwarza tylko wielka miłość, 
aw zarysie ust ów zmierzchowy 
tragizm, bołesne załamanie, jakie 
cechuje tylko ludzi, którzy przy- 
wykli zwyciężać, a w połowie 
drogi ponieść klęskę... 

Jej wzrok czepiał się jego twa- 
rzy i całował ją tak jakoś niewin- 
nie i bezgrzesznie, jak dziecko ca- 
łuje ręce matki... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Borys Sław 


ZAPOMNIANA RADOŚĆ. 


Chciałbym napisać o zapomnianej radości — 
Co opuściła mnie kiedyś — zda się na zawsze. 


Chciałbym — bo dzisiaj we mnie jakiś blask zagościł, 
Życie się zdało przez chwilę jakiemś ciekawszem, 


Jakiemś dalekiem od swycli rozmyślań łzawych 一 
1 iakiemś obcem od moich codziennych smutków. 


Dziś zapragnąłem dla duszy nowej oprawy 一 一 
Wycałowany przez słońce, w cichym, podmiejskim 
ogródku, 


W oknie starego domu — utopił się 
Stary, łysy rozpustnik, łgarz i piian 
Pewnie go pochowają bez asysty ks 


Bo cóż rzekłaby nato wzburzona ulica ?... 


SAMOBÓJCA. 


k 


Leży jasnym refleksem w mroku samobójca — 
A ludziska się patrzą martwemnu ciekawie: 

y 一 O, iuż ci nie pomoże — 
Poco tyś się księżycu — tak z gwiazdami bawił?... 


nawct święta Trójca 一 一 


—>>>-—X+X+4_—_—- MMaaaoaaRSRSl 


Al. Kor. Dobrowolski, 


11. 

Jednak teraz, to chyba ona. 
Młoda dziewczyna szła ramię w 
ramię z jakimś panem. Przytuli- 
la się do nicgo całą siłą i patrzyła 
mu w oczy prawie bez przerwy. 

Chyba znowu nie ona? A mo- 
że zresztą... któż wic? Przecież 
panienka dwudziesto - dwuletnia 
może sobie pozwolić na oddanie 
serca młodzieńcowi niewiele od 
niej starszemu. Gdy przyszli bii- 
żej, zauważył, że miała włosy 
ciemne, podczas gdy u Maniuchy 
są iasne. 


Odetclnął z ulgą i przyśpie- 
szył kroku. Dochodził do wzgórza 
skalistego, porosłego krzewami. 
Pod niczbyt wybujałą sosną leży 
jakaś post niewieścia. Zielony 
sweter. To nie ona. 

Zbliżę się jednak i zobaczę, kto 
to. 

Z za zakrętu wyszło znienacka 
wesołe towarzystwo. Dwie panie 
i trzech panów.. Jedna z pań w 
czerwonym sweterze. 

-- Maniucha, myśli Zdzisław, 

Przystanął, chcąc ich prze- 
puścić wąską drożyną. Panienka 


ZBÓJ Z ORŁOWA. 


była roześmiana i właśnie prze- 
komarzała się z młodym człowie- 
kiem, pochylając w bok swoją 
główkę w aureoli jasnych, modnie 
podciętych włosów. 

— Panno Mario, 
nie myśli tak na serio! 

— Więc to ona! Jaka ładna 
i świeża! Jak wdzięczna! Uśmie- 
cha się do tego... młodzika tak za- 
lotnie... Podejść, czy nie? Gdy się 
zbliżę zepsuję zabawę, a do tego 
nie mam prawa. Pewnie odpro- 
wadzą ią pod dom. Nie mam się 
co spieszyć. 


pani chyba 
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Jakoś już bez zapału patrzył 
za nią. Radość spotkania przyga- 
sła. Na czemże ją budował? Na 
folografii, którą mu ciotka przed 
dwoma miesiącami przysłała z do- 
piskiem Maniuchy: „czekam na 
Ciebie kuzynki”! 

Chociaż, właśnie ta fotografia, 
u raczej te wypisane na uiej słowa, 
czuł to, „zrodziły w nim nagłą de- 
cyzję wyjazdu do Europy. 

-- Ha trudno! Życie układa 
się, jak samo chce, myślał z lekką 
goryczą. Zreszłą, po co sprawę 
przesądzać? Dość będzie czasu 
snuć konsckwencie później, gdy 
pozna bliżej Maniuchę, 

A jednak nie chciał wracać do 
domu tak bezpośrednio pod wra- 
żeniem tego spotkania. I włóczył 
się jeszcze trochę po wybrzeżi. 
Na czas będzie przyjść, gdy ona 0- 
chłonie po tej wycieczce. 

Zwrócił oczy w stronę wzgó- 
rza, Jeszcze leżała ta niewiasta. 

- Chyba podejdę, ot tak dla 
zabicia czasu, 

Zwolna podszedł do zielenie- 
jącego sweteru. Na murawie spała 
młoda dziewczyna. Sen zmorzył 
ją widocznie w czasie czytania 
książki, która posłużyła jej teraz 
za poduszkę. I postawa dziewczy- 


Wiadomości 上 | 


Polska Akademja Umiejętności przygo- 
towujo w Krakowie uroczysty zjazd pol- 
skich 1 słowiańskich uezonych z okazji 
vzterechsetlecia urodzin największego po- 
ety polskiego z okresu renesansu, Jana Ko 
chanowskiegn. 


Szkice o kulturze i literaturze polskiej. 
% końcem grudnia wydał rzymski Insty 
tut Europa Orientale w zbiorze „Piccola ba 
blioteca slava“ tom wzkiców B. Pollaka 
p.t: „Pagine di oultura e di letteratura 
polaeca (Roma, 1930, str. 215). Jest to 
zbiór odczytów publicznych i fragmentów 
wykładów w uniwersytecie rzymskim, de- 
dykowany włoskim polonofilom Na czele 
znajduje się wyklad wstępny wygłoszony 
w Śapienzy w styczniu 1924 r. Następuje 
dłuższy „Pogląd na picrwsze wieki kultury 
polskiej”, „Rzut oka na polski roman- 
tyzm”, „Młodość Miekiewicza”, „Miekie- 
wicz i Rosja, Słowneki i fogo Kardjau, 
Krasiński i Nichoska, Niektóre cechy Ji- 
teratury polskiej, Wloakie pierwiastki 
kulturze. 


NIA ABĘA TIR A ATY 


ny wskazywala na to, gdyż le- 
żała bokiem, wsparta fokciem o 


ziemię. 
Zdzisław spoglądał na nią 
przez chwilę. Klasyczny owal 


matowej twarzyczki zwrócił od- 
razu jego uwagę. Lekkic łuki so- 


bolej barwy brwi podkreślały 
czoło wyniosłe, gładkie. Rzęsy 
przyciemniały powieki, których 


długość zdawała się wskazywać 
na oczy duże, Z pod rąbka sukni 
widać było ksztaltne nóżki, obute 
w lakierowane pantoielki, 
Zapadł mrok, lecz ciepły, 
wiczny powiew szedł od lasu więc 
nie czuć było chłodu. Mrok jednak 
nie gęstniał. Zdzisław spojrzał w 
górę i zobaczył przyczynę tego, 
księżyc co szedł ku pełni, W jego 
promieniach zwichrzona czupryna 


dziewczyny nabierała połysku 
srebra. 
Przez sen poruszyły się jej u- 


sta leciutko, niby nozdrza królika. 
Księż oświecał jedną stronę 
twarzyczki, śpiącej panienki, pod- 
czas gdy druga była w cieniu. 
Na otwartej karcie książki ryso- 
wał się ostro profi] twarzy z wy- 
razistym noskiem i wdzięcziją 
linią ust, 
Zdzisław 


nie mógł oderwać 


Oonrad - Korzeniowski w Amoryce. Li 
ste książck zalecanych przez prasę amery 
kańską, jako najodpowieńniejsze i nnjeen 
niejszo „na gwiazdkę" rozpoczynają 
wszystkie dziela Gomrnda - Korzeniowskie 
ge. kazala się również nown biografjn 
Conrada pod redakcją G. Jeana Aubry'n, 
Togato skomentowana listami genialnego 
pisarza. Trasa amerykańska wyrażn 
że jost to romantycznie, ujęta opowie 
a Conradzic, zwłuszeza z okresu jego Jat 
je w tej ksiqzca 
+ — jako erlo- 
wiek niepaspality, uczuciowy, 
wspanialnmyślny, natehniony i ruchliwy. 


„Laur Olimpijski" po francusku. Zbio 
rek povzyj Kazimierza Wierzyńskiego 
„Lour Olimpijski", który zdobył pierwszą 
nagrodę un ostatniej Olimpjndzie, a który 
został już przetłumaczony na język nic- 
miecki, ukaże się w najlliźszym czasie 
w przeklndzie francuskim. trzekładu do- 
konała p. T. Koernerówim. Dwa wiersze 
z togo zbiorku zostały umicszczono w poty: 
iej „Comedia” z odpowiednim wstępem 
rodakcji. 


Ni 


wzroku od milego ziawiska. Gdy 
przez długą chwilę nie otworzyła 
oczu, usiadł opodal na trawie i nic- 
przerwanie wpatrywał się w sub- 
telną twarzyczkę. 


Naraz dziewczyna uniosła 
główkę i rozwarła powieki. 
Wzrok jej padł na siedzącą postać 
męską i Yaszcdl momentalnie 


trwogą. 
Kto pan jest? 
Człowiek. 


To odgadłam odrazu, bo 
studjowałam zoologię, odezwała 
ẹ z lekkim uśmiechem, gdy 


brzmienie jego głosu uspokoiło ją 
odrazu. 

Dlaczego się pan we mnie 
wpatruje? 


A pani nie wpatrywała się 


nigdy w arcydzieła sztuki? 
Rvzykowne porównanie, 
odparła, niby z przekąsem, choć 


uśmiech nie schodził jej z ust. Zre 
sztą owe arcydzieła nie mogą py 
tać, ha nie mają głosu, a ia to prze- 
cież robię, 

A więc patrzę bo... bo Ka- 
żdy inuy na mojem miejscu czy- 
niłby to samo, mając przed sobą 
tak przepiękne zjawisko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Hanka Kłosińska zadebiutowała: tomi 
nowel p. t. „Drogą kabiocych aere" 
niem tego zbiurku zajmiemy się 
w jednym z uujbliższych mumerów „Na 
Biraży 

Pan Józof Kidoń znany 
i wysoko ceniony artysta malarz przyrzokł 
Aspólprucę w naszym dodntku literackim, 
obiecując zasilić go artykułami z dziedzi 
ny sztuki oraz ilustrowaniem tekstu i re 
produkcjami swych obrazów. 

Zehrania literackie „Kola Literatów" 
na Kląnku nabierają „rozmachu“. Jest ma 
dzieja, że eol do jakiego dążymy przez 
urządzanie towarzyskich zebrań litere 
«kich, na które jak windoma, każdy 
z członków ma prawn przyprowadzić go 
wiąpnięty bodrio w eate) pełni. 


Zebrenia te cieszą rie coraz większem 
powodzeniem tak wśród członków jak i nu- 
szych gości, wobee czego zachodzi pa 
trzeba urządzaniu ich częściej niż raz 
w miesiącu. 

Ostatnie zebranie odbyło się U bam, 
następne odhędzie się 8 lutego (godz. 19, 
hotel Savoy). 


人 人 
Ubrania zawodowe, płachty Nowo odnowiona | 
i! 


nieprzemakalne, koce nie- 


przemakalne dla koni, guma | 
i asbest— Dostawa wszelkich | 
materjałów technicznych jl 


dla kopalń, hut i fabryk 


Poleca śniadania, obiady, 
Noczyński, Katowice kolacje. Bufet obficie za- | 


Sp, z ogr. odp. — ulica Marjacka Nr. 18 a 
A ZE) 


opatrzony w zimne i gorące 
zakąski — Wódki krajowe 
i zagraniczne. — — Piwa 


Biuro Techniczno-Handlowe — dobrze pielęgnowane. — 


Telefon Numer 520. 
Skrzynka pocztowa Nr.414. Katowice, ul. Poprzeczna 19. 
www 


SAM“ SPÓŁKA AKC. 
IMPORT ” MUNSTERMANN 
EKSPORT Tel. Mi 577 KATOWICE Rok zołoż. 1881, 
Odlewnie Żelaza i Bronzu, Fabryka Armatur i Maszyn 

SPÓŁKA AKCYJNA 
gazowych, naftowych, a to: zasuwy, zawory, kurki, hydranty, 


„(emikalja dla p zemysłu 1 aptek oz 


WSZELKIE PRZYBORY KANALIZACYJNE i WODO- 
Sprzedaż tylko hurtowna! CIĄGOWE. — BRONZY FOSFOROWE, KWASOOD- 


KATOWICE BRONZY EO SNE E do 100 kg. mm 


ul. Sokoska 4. — Tel. 205, 266 i 2075. 


CIĘŻKIE ARMATURY dla przewodów parowych, wodnych 


sz Katalogi i prospekty bezpłatnie. === 


JAN BADURA 


WŁAŚCICIEL CEGIELŃ 


KATOWICE, ul. Parkowa 3. 


TELEFON KATOWICE Nr. 17-45 i 17-73 


CEGŁĘ Eni 


有 © 


Skład broni i amunicji 
KATOWICE 


poleca broń i amunicję malokali- 
brową dia Powiatowych Komite- 
tów P. W. i W. F. 


i 


Fryderyk Noppen 


| B) 


„SZAROTKA 


MIESTECZNIK POŚWIĘCONY OCHRONIE 
ZABYTKÓW PRZYRODY OJCZYSTEJ 


Pierwsze w Polsce, a jedno z nie- 
1 ych w Europie czasopism, shi- 
żące pięknej idei miłości przyrody. 


CZĘSTOCHOWA, UL. KORDECKIEGO 7 


KONTO CZEKOWE P. K. O. — 64.364 


Prenumerata rocznie 12 zł, pół- 
rocznie 6 zł. Liczne premje i na- 
grody dla Czytelników. Cały sze- 
Teg konkursów dla młodzieży z 
nagrodami. Prenumeratę przyjmu- 
ją wszystkie księgarnie w Polsce. 


N 2 — 3 wyszedł już z druku! 


* Dziś jeszcze zamów prenumeratę, 
jeżeli czujesz, że jesteś Polakiem. 


Największe kino na Górnym 
Śląsku, wyświetlające filmy wy- 
twórni europejskich i amery- 
kańskich. 


We włorki i piątki zmiana programów. 


Katowice 
ulica świętago Jana 24 telefon 831. 


KINO KINO CAPITOL | 


SER większe i 和 
kina Górnego Śląska 


KATOWICE u! Plebiscytowa 


Dwa razy w tygodniu 
zmiana programów 


wytwórni 


Europejskich i a z 


„SPÓJNIA” 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
S. DAWIDOWICZ i J. ZORN 


MYSŁOWICE, KRAKOWSKA 16 


Przypominamy Szanowny Czytelnikom o wegutowa: | Hojewódzki Komitet Wychowania. Fzytznego 
niu prenumeraty za kwartal 1. 1 Przyspoobinia Wojskowego 


ADMINISTRACJA „NA STRAŻY", 
ubezpiecza od dnia 1. lipca wszystkich 


swoich członków P. W. 


Redakcja „Na Straży zwraca się do- 
Szanownych Czytelników z prośbą 
o nadsyłanie korespondency| z życia 
arganizacyj i związków, przeprowadza- 
| nyon zawodów sportowych, Świąt 
W. P. i P, W. itp. i jednanie nowych 
i—i prenumeratów. —: 


w Towarzystwie Ubezpieczeń 


sVITA” 


na wypadek śmierci na 1000 zł., a na 
wypadek niezdolności da pracy skutek nie- 
szczęśliwego wypadku na 4000 Zł, Od- 
powiedzialność Towarzystwa zaczyna się 
od chwili przybycia członka na meejsce 
zbiórki a kończy pa ukończeniu ćwiczeń. 
Wszelkie wypadki należy natychmiast zgła- 
szać odpowiedniemu Powiatowemu, wzgłę - 
dnie Miejscowemu Komitetowi W, F, i P, W. 


[s s[] 


+ 


CZYTELNICY! 
Żądajcie dwu'ygodnika ,NA STRAŻY“ 
we wszysikich kioskach gazetow ch 
na dworcach kolejowych ina mieście, 
we wszystkich Cukierniach 
1 Kawiarniach iip. 


Towarzystwo Ubezpieczeń „ITA“ 


Redaktor: przyjmuje rodzień z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz 18 do 19. 


«l 


LŻYJ SOBIE 


Meridolem 


y antys.-kosmet. = 
Najlepszy do nacierania ciała. 


Uważać na znak ochronny! 


= Już są do nabycia ozdobnie oprawne tomy 
obejmujące dotychczasowe numery 


„Na Straży” 1927, 1928 i 1929 kr. 1-6. 


Można je zamawiać wprost w Administracji. Cena zł, 20 
Wysyłamy również za zaliczeniem pocztowym, 


STOCK 


$ = 
Cognat Medicinal 


wszędzie do nabycia. 


Giowwkiawakwiowwiko wikia 


Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach. 


ogłasza ofertowy pisemny 


Przetarg publiczny 


na roboty stolarskie (okna) dla zakładu dła 


(luchoniemych i Niewidomych w Lublińcu 
z terminem wniesienia ofert do dnia 
29. STYCZNIA 1930 r. o godzinie 11-tej. 


Bliższe szczegóły przetargu podane są 
w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
Nr. 3 oraz na tablicy Wydziału Robót Publicz- 
nych gmach Województwa IV p. w Katowicach. 


Za Wojewodę: 


Inż. Osiowski m.p. 


za Naczelnika Wydziału Robót Publicznych. 


EEEE T TEZA 
Emma 
A| 4 \ 


OGŁOSZENIE 
Slaski rzad Wojewódzki - Wydał Robót Publicznych oołgza 


KONKURS 


na posadę inżyniera-relerenta dla spraw pomiarowych 
WYMAGANE SA NASTĘPUJĄCE WARUNKI: 

a) przynależność państwowa polska; 

b) egzamin dyplomowy politechniki pol- 
skiej, albo równorzędne studja za- 
graniczne; 

c) posiadanie uprawnień mierniczego-przy- 
sięgłego w myśl ustawy o mierniczych 
przysięgłych z dnia 15 lipca 1925 r.; 
praktyka zawodowa, szczególnie w dzia- 
le uzupełniających pomiarów i nowych 
zdjęć poligonowo-tachymetrycznych; 

e) znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie. 

Przy równorzędnych kwalifikacjach, kandydaci mo- 
tący wykazać się praktyką na terenie b. zaboru pru- 
skiego i austrjackiego w części śląskiej, ewentualnie zna- 
jomościa odpowiednich ustaw i instrukcyj katastralno- 
pomiarowych w tych dzielnicach będą mieć pierw- 
szeństwo. 

Do posady przywiązane są pobory według umowy. 
Podania z dołączeniem uwierzytelnionych dokumen- 
tów należy składać w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim 一 
Wydział Robót Publicznych w Katowicach do dnia 
31 stycznia. 1930 r. 


d 


Wojewoda 
w Z.: 


Żurawski m.p. 


Wicewojewoda. 


r o e 


Rok załozenia 1999. bi 


Dom Sportowy Stadjon 


Telefon nr. 1590 KAAKÓW Grndzka nr. 26. " 
Wzrastnjący z każdym dniem ruch wychowania fizycznego 

wymaga coraz to większego zapotrzobowinia eprzętów i . 

sporlowych, przeznaczonych do użytku sportów letnich, 


d „ oroz zimowych. 4 RYNEK 5. RÓG ZAMKOWEJ — 3. MAJA 10. 
Dzięki temu zrozumioniu ważności sportu, zapotrzebowania 


z 


na sprzęty sportowe tak wzrosły, że byliśmy zmuszeni na [BĘ oe PORAZ: 

wiązać kontakt z najpoważnicjszemi firmami zegranicz 

nemi, jak i również zalożyć własne wnisztaty na poszcze- = 

gólne przybory sportowe, których fabrykarja jest operta Rozpoczyna dnia 1. grudnia b. r. swoją sprzedaż 
na wzorowych wyrobach zagranicznych. 

Ogół sportowców oddający się z owaniem grze w tr. gwiazdkową po niebywale niskich cenach, a to: 


nisu przyjął z wielkiem zadawal wiadomość, że zało 
żyliśmy własną fabrykę rakiet tenisowych, jedyną dzisiaj 
w Polsce, a nie ustępującą w jekości fabrykatom angi 

skim. Dążeniem firmy istniejącej od r. 189A jest zasłużyć 
aobie na zupełne zaufanie ze strony Szan. Odbiorców, 


materjały damskie i męskie, wełniane 


i jedwabne, lniane, bawełniane. Dywany, 


a liczne uznania dziękczynne ze sfor wojskowych, oraz azkół, chodniki, kołdry puchowe, watowane 

dają rękojmię o jaknci towarów, oraz solidnej obsłagi. y 
POLECA W WIELKIM WYBORZE: i wełniane. Qobeliny, brokaty, firanki 

Przybory sportowe jak: Pilki nożne różnego rodzaju. Ko- 

azulkı footbalowa. Buty footbalowe. Przybory do lekkiej i story, nakrycia stołowe. 一 一 一 一 

atletyki: p Kije do pnlanta. Stopery. Przy. 


bory do tenisa: 


Ån e—a R 


y. Futernły do rakiet. Buciki te- U — 
misowe. Przybory do boksu. Rękawice. Gruszkawe piłki. 7 <= 
Kompletne piłki. Buciki. Aparaty ści Przybory do 4 
szermierki: Szable niklowane. Mas y. Przybory Kompletne wyprawy ślubne. 


do walki na bagnety, Karabiny. Nupiorśniki. Maski, Rẹ 
kawice. Artykuły różne: Koszulki dla cyklistów. Bpo — 
denki dla cyklistów. Ochraniacze goleni do hokeya. Piłki — 

hokeyowe. Amerykańska guma do żucia. 

WARUNKI SPRZEDAŻY ı DOSTAWY: NIEBYWAŁA OKAZJA. 


Wysytkę uskutecznia się na koszt i ryzyko odbiorcy. Koszta 


opakow. zostają po wlasnej cenie obliczono. Dostawa. loco 
Kraków. Za zaliczką wysyłamy tylko po otrzym. zadatku 
UDZIELAMY RÓWNIEŻ ULG W PŁACENIU. 


c 


Zawiadamiamy uprzejmie wszyst- 


kich naszych prenumeratorów, że 


owootwaria restauracja-automat biura Administracji i Redakeji na- 
„Wiktorja 6 f szego wydawnictwa zostały z dniem 


19. grudnia b. r. przeniesione do no- 
w Kafowicach Tay À 
ul. św. Jana ul, św. Jana wego gmachu Województwa Śląskie- 


asia o i mieszczą się na parterze pokoje 
wabuńła wielkie zainteresowania E Amd wi 1 a A 

nr. 113; godziny urzędowania jak do- 
Lokal wspaniale odnowiony. a automat i bu- A 
f T tychczas. 

fet zaopatrzone są we wszelkie napoje i prze- 
kąski w wielkim wyborze. Urządzenie W tym samym dniu zostały rów- 
automatycznej obsługi zasługuje na specjalną 


nież przeniesione biura Wojewódz- 
kiego Komitetu W. F. i P. W. rów- 
nież do tego samego gmachu na IL. 


uwagę ze względu na swą praktyczną stronę 


higjeniezną. — Każdy powinien odwiedzić 


£TRE 


ten lokal i przekonać się o dobroci tych 


CS 


wszystkich smakołyków, jakie gościom poda ją 
czyściutkie i z precyzją działające automaty. piętrze. 


TMM TREE RRC GRAŁY EA 


RED. KPT, DYPT.. KAZIMIERZ KOWALSKI. ODP, REDAKT! 
g 9 OR: LEN TADRUSZ. 
WYDAWCA: WOJ. KOMITET W. F. i P, W. W KATOWICACH, DRUK K. MIARKA, SP. WYD. Z OGR. ODP. W MIKOŁOWIE. 


NAR TH Najwieksza Skladnica Sportowa babuni 


Poleca w wielkim wyborze wszelkie 66 Generalne Zasiępsiwa na Śląsku; 
przybory sportowe : | Pierwsza Kr. Fab, Medali i Nagród, 
Piłka nożna, Tennis, Lekkoa- AA RAA ACE 
tletyka Boks, Gimnastyka, ierwsz, Kr. Fab. Przyrzątów. Gimn, 
Wincenty Szymborski i Ska, Warazawa 

s lerk 1 Zab i 

Se Największej Kraj. Fabryki Artykulów 
- aż wszelkie wygkwipiwania torystycne - 99 Sportowych „Astra w Siedlcach 


Katowice, ul. 3-go Maja 22 - Telefon 22-50 


Czytajcie najlepsze pismo 


„JUNAK“ 


Oficjalny tygodniowy organ woj. Komit. W. F. i P. W. 
na Wielkopolskę i Pomorze jest najlepszym informatorem 
w sprawach wych. fiz. przyspos. wojskowego i Sportu. 


"ZER 
Niezbędny dla członków P. W. oraz W. F. Komitetów W. F. 
i P. W., Komisji Gminnych, Wojska, Stowarzyszeń W. F. i P. W. 
Organiz. bylych wojskowych, Klubów Sportowych, Nauczycieli, 
młodzieży szkolnej płci obojga i t p. === 


Redakcja i Administracja POZNAŃ, ul. Babińskiego 2. 


Abonament rocznie 18 zł. półrocznie 9 zł. kwartalnie 4,50 zł. miesięcznie 1,50 zł. 
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WE iP. W.iw Po lacze 


J. Smoczyk, Katowice 


ulica 3-go Maia 7. Telefon Nr. 1494. 
Poleca puhary, żetony, nagrody sportowe i zegarki 
do biegu. Zegarki kieszonkowe, na rękę, ścienne 
i stojące.  Biżuterja złota i srebrna, platery. 

S-S Warsztat reparacyjny w domu. 


Dziennik poświęcony obronie spraw społecznych i na- 
rodowych na Kresach Zachodnich Rzplitej Polskiej. 


Największy i najpoczytniejszy organ_na 
$ terenie Górnego Śląska 


* 


Adrćs Redakcji: Katowice, ulica Kopafhika 14, Telefón 303. 


Adres Administracji: Katowice, ulica Jagiedchska 5,, 
Tel. 16-98, P. K. O. 303551. 


Adres Drukarni: Drukarnia Śląska, Sp. 2 o. 0., 
Katowice, ulica Kościuszki 15, Tel. 878 i 426. 


